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Obok „funduszu" drogowego i tury­
stycznego będziemy mieli jeszcze fundusz 
budowlany.

Z ustawą o funduszu budowlanym jest 
taka historja, że została ona uchwalona 
jeszcze przed kilku laty, a kredyty z teglo 
funduszu, udzielane przez Bank Gospód'. 
Kraj. miały wpłynąć !na rozwój ruchu 
budowlanego i ożywić przez to różne .po­
krewne gałęzie przemysłu. Niestety, kre­
dyty z tego źródła pomimo obowiązującej 
ustawy były tak znikome i tak kurczyły 
się z (każdym rokiem, że właściwie .prawie 
żadnej roli w zapobieżeniu klęski mieszka­
niowej nie odegrały.

Obecnie fundusz ten nie istnieje, cho­
ciaż: ludność płaci.

Teraz znowu wysuwany jest projekt 
stworzenia funduszu budowlanego, lecz na 
ten fundusz nie mają się składać ci, co 
najwięcej posiadają, lecz poprostu ludzie, 
którzy mieszkają.

Kto ma dach nad głową, będzie o 
72 procent więcej płacił niż dotychczas, 
przyczem i kamienicznik nie będzie miał 
krzywdy, bo część z tej podwyżki pójdzie 
do jego kieszeni, a część będzie przelana 
do funduszu budowlanego.

Projekt stworzenia tego nowego fun­
duszu budowlanego (którego inicjatorem 
był Jędrzej Moraczewski) był już przed­
miotem studjów Komitetu Ekonomicznego 
Rady ministrów i w jesieni projekt tej 
ustawy wejdzie już na porządek obrad 
Sejmu. r

Jak się „ABC11 z kół miarodajnych 
dowiaduje, projekt ustawy o państwowym 
funduszu budowlanym łączy się
z likwidacją ustawy o ochronie lokato­

rów ’ i
drogą stopniową, rozłożoną na kilka lat. 
Ma to być ściśle związane z ogólną kon- 
junkturą gospodarczą.

W razie pogorszenia sytuacji gospo­
darczej tempo likwidacji ochrony lokato­
rów będzie zwolnione, a nawet wstrzyma­
ne całkowicie na jakiś czas. Z drugiej 
znów strony poprawa położenia gospodar­
czego kraju i sytuacji finansowej mas mo­
że przyspieszyć tempo likwidacyjne w sto­
sunku do ochrony lokatorów.

Tą drogą w ciągu kilku lat, zależnie 
od sytuacji finansowej kraju
komorne w domach podlegających usta­
wie o ochronie lokatorów, ma być pod­

niesione o 72 proc.,
to jest doprowadzone do cen przedwojen­
nych, przerachowanych na złote — we­
dług obecnego kursu. Przy mniejszych 
mieszkaniach rozpęd podwyżki będzie1 po­
wolniejszy, niż przy większych, poczynając 
już od 4 pokojów, nawet przy pewnej 
poprawie konjunktury.

inkasowaniem tak podniesionego ko­
mornego będą się zajmowali — stosownie 
do projektu ustawy ; i
właściciele domów, zatrzymując połowę 
nadwyżki na swoją korzyść, a drugą po­
łowę przekazując na rzecz funduszU bu­

dowlanego. i
Państwowy fundusz budowlany, który 

stanowić będzie oddzielną jednostkę pra­
wną, posiadającą własną administrację, 
czerpałby — według projektu — środki 
finansowe z następujących źródeł :

Wczorajsza konfiskata naszego pisma 
była rekordową. Skonfiskowano w cało­
ści ustęp o zajściach w Żyrardowie, kilka 
ustępów z (artykułu, omawiającego wystą­
pienia bezrobotnych w kilku miejscowo­
ściach przemysłowych, nadto notatki z

WARSZAWA, 18 czerwca (Tel. wł.). 
W ciągu dnia wczorajszego Idoszło w Ka- 
tawicach do krwawych starć bezrobotnych 
z policją. W związku z zebraniem Sejmu 
śląskiego, na którem poruszać miano spra 
wę pomocy dla bezrobotnych — odbyła 
się demonstracja bezrobotnych. Na przed­
mieściu Katowic, Bogucice, zebrała się 
grupa bezrobotnych, licząca kilkaset o- 
sób. Grupa ta ruszyła pod ratusz. Na 
wezwanie policji demonstranci nie roz-

WARSZAWA, 18. czerwca. (Tel. wł.). 
Wczorajsza „ABC" przyniosła sensacyjną 
wiadomość o pogłoskach, jakie rozeszły 
się o zamierzonej redukcji 30 proc. urzę­
dników państwowych.

Zdaniem tego pisma redukcje mają 
dotyczyć urzędników kontraktowych we 
wszystkich urzędach. Również mają być

ŁÓDŹ, 18. 6. (PAT). W dniu wczo­
rajszym między goaz. 11 a 12 w Łodzi 
na przejeździć kolejowym koło ulic Ką- 
tnej i Nowokątnej pięciu uzbrojonych w 
rewolwery bandytów napadło na Alfon-

Dwa procesy
TARNOPOL, 18. 6. (PAT). Wczoraj 

zakończyła się w tut. sądzie okr. roz­
prawa główna przeciwko Mazurkowi Wa­
sylowi i tow., oskarżonym o zbrodnię 
szpiegostwa. W wyniku dwudniowej roz­
prawy skazani zostali: Mazurek 'ha 10 
lat ciężkiego więzienia, Czerkas |na 9 lat, 
Geranos Andrzej i Pawłyk fpo 8 lat cięż­
kiego więzienia, Lesiuk 5 lat, Majdaj 2 
lata, Czerkas Piotr i Geralmos Teoklista

1) Ze stopniowej podwyżki komorne­
go o 72 procent, z czego połowę zabie­
rają właściciele domów.

2) Z komasacji wszystkich dotychcza­
sowych źródeł dotacji na cele budownic­
twa, a (więc fundusze skarbowe1, oo insty­
tucji ubezpieczeń społecznych, podatek od 
mieszkań i placów niezabudowanych itó. 
Jednocześnie ma być podniesiona stopa 
podatku od niezabudowanych placów w 
śródmieściu.

3) Poza tern projektuje się dochód 
z inkasa polis ubezpieczeniowych, pod 
których zastaw mają być. udzielone po­
życzki budowlane.

Podobno w celu przyciągnięcia kapi­
tałów na finansowanie ruchu budowla-

drugiej i trzeciej strony. Wydaliśmy na­
kład drugi. Numer prowincjonalny został 
skonfiskowany w takich okolicznościach, 
iż nie mógł być zrobiony drugi nakład1.

chodzili się. Policja dała Salwę. 1 robotnik' 
został zabity, 3 robotników ciężko ran­
nych. r

Ze strony policji, do której bezrobo­
tni rzucali kamieniami, jest rannych 16 
posterunkowych.

Wieczorem w mieście panował Spokój.
Demonstrowano również w Święto­

chłowicach, Królewskiej Hucie i Łagiew­
nikach. Policja rozprószyła wszędzie de­
monstrantów.

zwolnione z posad wszystkie zamężne ko­
biety, których mężowie pracują w urzę­
dach. Pismo to donosi 'również, że dla 
osiągnięcia dalszych oszczędności będzie 
zredukowana większa liczba starostw, są­
dów' i szkół, a w ten sposób zostanie 
zniesiona część etatów.

sa Miehela, kasjera firmy Karol Kroening, 
wiozącego dla tej firmy 27000 zł. Ban­
dyci po steroryzowaniu Miehela zrabo­
wali w całości gotówkę, poczem zbiegli. 
Policja zarządziła pościg.

szpiegowskie.
po półtora roku ciężkiego więzienia.

TARNOPOL, 18. 6. (PAT). Wyro­
kiem sądu okr. w Czortfcowie w dniu 
15 bm. została zasądzolna ża zbrodnię 
szpiegostwa Burakowska Helena na 6 
lat ciężkiego więziehia z dopuszczalnością 
dozoru policyjnego po odbyciu kary i 
Grabowicz Juljusz na dwa lata ciężkiego 
wlezienia. (

nego — pożyczki z państwowego fundu­
szu mają być hipotekowane ma drugiem 
miejscu, a pierwszy numer hipoteki był­
by rezerwowany dla kapitałów prywa­
tnych krajowych i zagranicznych.

Tak w główniejszych zarysach przed­
stawia się projekt państwowego funduszu 
budowlanego.

O ile do jesieni nie zajdą w Polsce 
głębsze zmiany, większość sejmowa w 
dzisiejszym składzie niezawodnie ustawę 
tę uchwali, tak więc po żniwach do kata­
strofalnego bezrobocia, ogólnego zasto­
ju w przemyśle i handlu, do zredukowa­
nych poborów i zarobków dołączy się 
nowa klęska: podwyżka czynszów.

Pożar olbrzymiego okrętu.
WARSZAWA, 18 czerwca (Tel. wł.J. 

Z Nowego Jorku donoszą, że wczoraj 
rano wybuchł pożar na okręcie pasażer­
skim „Bermudas11, największym okręcie 
motorowym świata, o pojemności 19.000 
toinln, stojącym na kotwicy w porcie Ha­
milton ma wyspach Bermudżkich. Pożar 
wybuchł na przodzie okrętu i rozszerzył 
się szybko na cały okręt.

Załoga ratowała się pośpiesznie1, wie­
lu nie zdążyło się nawet ubrać. Okręt 

’ jest całkowicie zniszczony. Pożaru jeszcze 
do tej chwili nie ugiaszono. /

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

WYCIĄG Z PROTOKULU WSPÓLNEGO 
\ z (dnia 12. maia 1931.

Sąd okręgowy Wydział VI karny we Lwo­
wie w sprawie konfiskaty Nr. 105 czasopisma 
pit.: „Dziennik Ludbwy11 z daty Lwów dnia 8t. 
maja 1931 r. do Sygn VI. I. Pr. 209—31 na po­
siedzeniu nlejawnem w diniu 12 maja 1931 r. 
pb 'wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu okrę­
gowego we Lwowie

postanawia:
a) uznać za usprawiedliwioną dokonaną dnia 
7. maia 1931 ■ r. przez Prokurator Sądu okrę­
gowego we Lwowie konfiskatę czasopisma dru­
kowego ip. t.: „Dziennik ludowy" Nr. 105 z 
daty Lwów dnia 8. maia 1931 r. zawierającego 
1) W artykule ipt.: „Rozpaczliwe potożeme ro­
botniczych na emigrac|i“ w ustępie od: słów 
.JkonsuioWie polscy11 do „na tułaczce11 2) w 
artykule pt.: „Jak to się stało W Hiszpanii11 w 
fcałości znamiona ad 1) występku z par. 300 
uk. ad 2) Występku z (piar. 305 uk. zarządzić zni­
szczenie całego nakładu i wyciąć w myśl' plar. 
493 Kalk a z dalszego rozpowszechniania tego pi­
sma drukowego.

Zarazem wydalę się odpowiedzialnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzecze­
nie mnieisze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
numerze i to na pierwsze! stronie. Niewyko­
nanie tego nakazu pociąga za sobą następstwa 
przewidziane w par. 21 ust. druk. z 17/12 1862 
Nr. 6 ex 1863 ti. zasądzenie za przekroczenie 
na grzywnę do 400 zł.

b) Uchylić dokonaną przez Prokuratora1 kon­
fiskatę ustępu artykułu p. t.: „29 konfiskata 
„Dziennika Ludowego11 w 1931 r.11 zaczytnaiące- 
go się od1 słów „ta nieszczęśliwa11 do „bezsil­
ną11 oraz ustępu artykułu p. t.: „RozpalezltWe 
położenie rodzin robotniczych na emigracji11 za­
czyna lącego się od słów „również11 do końca 
artykułu.

UZASADNIENIE:
Ad a) inkryminowany ustęp' artykułu po 1) 

naprowadzonego ma na celu przez podanie nie­
prawdziwych i przekręconych faktów doty­
czących działalności konsulów pblskich poni­
żyć w powadze i pobudzić do wzgardy prze- 
piW władzom konsularnym odnośnie do urzędo- 
dowiei działalności tychże co .wyczerpuje zna­
miona występku z par. 300 uk.

Inkryminowany zaś artykuł pit.: „Jak to 
się stało w* Hiszpanii11 ma na celu przez opis 
zachowania się rewolucjonistów wobec zwolen­
ników1 prze,piwnego stronnictwa zachwalanie i 
usprawiedliwianie czynów przez ustawę zakaza­
nych. co wyczerpuie znamiona występku z par. 
305 uk.

Według par. 487 489, 493 pk. oraz par.
36 i 37 ust. pras. iest zatem powyższe posta­
nowienie uzasadnione.

Ad b) w inkryminowanym ustępie artykułu 
pt.: „29 konfiskata11 oraz W1 ustępie artykułu 
pt.: „Rozpaczliwe położenie11 zaczynającym się 
od słów „Również11 do końca artykułu raje mie­
szczą się znamiona żadnego czynu karygodnego 
Wbbe czego konfiskatę tych ustępów uchylono.

Przewodniczący: J. Hawel, W. r. Protoko'ant 
Z. Dżoga w!, r.

Za zgodność: (Podpis nie,czytelny) starszy 
sekretarz .

R e d u k c j a  urzędników?
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Ilapati 5 bandytów  na k asje ra .
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arcydzieła pt. 526

Ktoby ośmielił się wątpić...
Wiceminister skarbu Starzyński miał 

w kołach sanacyjna- endecko- kapitalisty­
cznych niezasłużoną opinję, że zanadto 
angażuje się na rzecz polityki etatystycz­
nej.

Opowiadano nawet, że wicemin. Sta­
rzyński przed dwoma laty przestał dzier­
żyć to wybite stanowisko 'dlatego, że był 
„etatystą" Iw przeciwieństwie do poglądów 
b. ministra Matuszewskiego, który był 
zdecydowanym przeciwnikiem etatyzmu.

Po ustąpieniu min. Matuszewskiego 
p. Starzyński Wrócił na swe dawne1 stano­
wisko i w jednem Ize swych ostatnich 
przemówień rozwiał obawy tych wszyst­
kich, którzy go posądzali, że będzie' w 
'dalszym ciągu popierał etatyzm.

P. Starzyński w odczycie, wygłoszo­
nym w Poznaniu z 'naciskiem stwierdził, 
że zarzut, jakoby rządy po majowe' prowa­
dziły politykę autykapitalistyczną jest nie­
słuszny, a w rozmowie z poznańskim 
przedstawicielem „Gazety Handlowej" wy- 
łuszczył nawet szczegóły, świadczące o 
prokapitalizacyjnej polityce rządu.

W rezultacie wytkniętej linji polityki 
prokapitalizacyjnej, — mówił m. in. wi­
ceminister Starzyński — rząd przeprowa­
dził szereg postanowień świadczących O 
kohsekwentnem trzymaniu się wytycznych 
tej polityki. Stwierdzam fakty. W ostatnich 
2 latach rząd spowodował:

1. Zaniechanie badania rachunków bie­
żących W bankach dla celów podatkowych.

2. Zrzeczenie się 10 proc. dodatku do 
podatku od kapitałów i tent. 1 >

3. Przeprowadzenie przez Sejm zre­
zygnowania w znacznej mietze z podatku 
od kapitałów i rent.

4. Obniżenie w lutym b . r. o 10 proc. 
świadczeń na rzecz Powszechnego Ubez­
pieczenia od Ognia.

HERBATA RIEDLA

To i owo.
Jak pisaliśmy, minister spraW wewnętrz­

nych Sławo i Skiadkowski ma ustąpić ze swego 
stanowiska aby zostać wiceministrem spraw 
wojskowych które to stanowisko dotychczas 
piastował gen. Konarzewski.

Min. Sławo i Skiadkowski, który1 z zawodto 
lest lekarzem chorób kobiecych zapytany przez 
współpracownika „Ekspressu porannego" o po­
wód ustąpienia ze stanowiska ministra spraw 
Wewnętrznych i powrotu do służby wciskowej 
odpowiedział:

„Jestem karnym żołnierzem komendanta i 
na lego rozkaz obejmuję każdą pracę, d'o któ­
re i uważa za stosowne mnie powołać".

Trzeba przyznać, że min. SkładkoWski jest 
wzorem karności i posłuchu.

Kiedyś wobec jednego z wybitnych polity­
ków wyraził się:

— Jak mi każe być biskupem, to będę 
biskupem, i będą odprawiał msze tak jak u- 
miem.

Jakie to szczęście, leżeli człowiek jest ta­
ki Wszechstronny. Bo powiedzcie, czy wszyscy 
są tacy zdolni, aby mogli się podleimoWać każdej 
roboty? w

Warszawskie pisma sanacyjne zamieszczają 
odezw? Ligi kobiet pokoju i wolności, wzywa­
jąc społeczeństwo do podpisywania wyłożonych 
Ust tei Ligi, Walczącej o rozbrojenie! We wszyst­
kich krajach.

W odezWie swei Liga potępia wo/nę, i 
żąda potępienia Wszelkich środków wojennych
a paniusie sanacyjne hasła te niby popierają.

Kpiny! Paniusie sanacyjne „popierają" ak­
cję o pokój, a równocześnie z lubością agitują 
za przysposobieniem Wojskowem kobiet i gor­
liwie pracują nad jego rozwojem.

„Do luftu" — jak mówi Warszawiak — z 
takiemi orędowniczkami pokoju.

* *
„Gazeta Warszawska" stwierdza, że po 15- 

procentoWej zniżce poborów nastąpił gwałtowny 
spadek konsumcji 'wyrobów tytoniowych. Sprze­
dawcy papierosów skarżą się, że sprzedają do 
20 procent mniej towaru niż przedtem. Wprost 
nie poznają swych stałych klientów. Wielu po­
tracili inni obyWają się -prawie niczem. Przy- 
tem koniec i środek miesiąca są dniami czar­
nego głodu. Sprzedawca, który przed 1-szym i 
przed 15 zarobi dWa złote na dzień, liczy się dó 
szczęśliwych.

Mniejsza o zarobki sprzedawców, ale mono­
pol ! i • i -

Pismo to z troską zapytuje: Jakie środki 
represyjne zastosuje monopoli i W jaki spo­
sób złamie groźny strejk palaczy ?

SAMOBÓJSTWO KSIĘDZA.
WILNO, 18. 6. (PAT). Wczoraj wie­

czorem ma plębanji przy kościele św. Mi­
kołaja odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru 50-letni ksiądz Franciszek Ro- 
mejko. '

5. Ostatnio zaś zarządzeniem obecnego 
Ministra Skarbu p. Jana Piłsudskiego ob­
niżono odsetki od' pożyczek udzielanych 
rolnictwu z lokat państwowych w Banku 
Rolnym od 1—1 % proc. i

Wymieniłem te wszystkie zarządzenia, 
które w tej: chwili (nasuwają mi się na 
myśl, a są one najlepszym. dowWenr, 
świadczącym o prokapitalizacyjnej polity­
ce obecnych rządów".

Czyli, że p. Starzyński jiief jest tym o 
stalowych poglądach.

P rzed w yb oram i w  H iszpanji.
Ostatniego czerwca odbędą się wybo­

ry kortezów (hiszpańskiego parlamentu). 
Nie ulega wątpliwości, że dadzą one pełne 
zwycięstwo zjednoczonym republikanom i 
socjalistom. Ale faktem jest też, że rząd 
prowizoryczny znajduje się obecnie w cię­
żkiej sytuacji — w obliczu ogólnego kry­
zysu. ' !

Powszechny niepokój wyraża się 
w silnym spadku pezety, 

która w przeciągu kilku dni spadła o KH 
swej wartości. Rozmaite czynniki stoją za 
spekulantami, którzy sprzedają na gieł­
dzie paryskiej i londyńskiej pezety, obni­
żając przez to kurs waluty hiszpańskiej.

Exkról Alfons i monarchiści, tj. wy­
soki kler, arystokraci i wielcy właściciele 
rolni liczą na to że nastąpi zmiana nastro-

i

wiosną
lato!

na ubrania męskie wizytowe 
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Towary wyborowe -- ceny najniższe

WARSZAWA. 18. czerwca. (tel. wł.) Do­
piero 16. b. m. prokurator Sądu Apelacyjnego 
wi Warszawie p1. Rudnicki doręczył obrońcom 
Więźniów brzeskich swoje postanowienie na 
.skargę, którą obrońcy jeszcze wfe wrześniu 
1930 r. Wnieśli ma postępowanie sędziego śled­
czego Demanta.

P. Rudnicki pozostawił skargę bez biegu U- 
zasadnienie opiewa następująco:

„1) Zarzuty zawarte w skardze, pole­
gają na tern, że

a) sędzia śledczy Demant osadził t 
przetrzymał wyżei wymienione osoby (t. j 
więźniów brzeskich) w  więzieniu wojsko- 
Wem w Brześciu nad Bugiem, wbrew obo­
wiązującym przepisom i

b) w czasie pobytu aresztowanych w
tern więzieniu osoby dozorujące więźniów 
— według twierdzenia skarżących — obcho­
dziły się z nimi w sposób obrażający ich 
prawa. _________ ___ ___

2) Obowiązujący wojskowy regulamin 
więzienny, wyraźnie przewiduje możliwość 
umieszczenia w więzieniu wojskowem wię­
źniów cywilnych i osób cywilnych pozo­
stających w- areszcie śledczym.

3) Na tem stanowisku stanął również 
Sąd Okręgowy w Warszawie,, którego po­
stanowieniem z dnia 10. X. 1930 zażalenie 
skarżących na osadzenie ich w- twierćży 
wojskowej pozostawił bez .uwzględnienia.

4) Zarzut niewłaściwego obchodzenia się 
z aresztowanymi dotyczy osób wojskowych 
niepodlegaiących orzecznictwu sądów pow­
szechnych, a przeto prokurator Sądu Apela­
cyjnego nie jest uprawniony do rozpozna­
wania tego zarzutu.
Warszawa, dnia 28. V. 1931 r.

Prokurator
(—) Rutintck;.

n
A

w Borysławiu.
BORYSŁAW, 18. 6. (te. wł.). Po 

dniach „rozruchów" głodowych panuje tu 
spokój. Ale właściwie i irozruchy te miały 
przebieg niezwykle spokojny. Bezrobotni, 
którzy nie chcieli dobrowolnie umierać 
z głodu, wyszli na ulicę bez zamiaru roz­
pętania awantur. Poprostu, chcieli zdobyć 
chleb, ale w sposób spokojny. Wzięli się 
więc na sposób. Zebrali się grupkami i 
szli do sklepów z mięsem, ukłonili się 
grzecznie i powiedzieli: „Proszę pana, tu 
tyle mięsiwa, a my głodni. Czy pan woli, 
ażebyśmy sobie zabrali przemocą mięso, 
czy też da nam Ipan po kawałku".

Rzeżnicy wybrali drugą ewentualność. 
Bezrobotni ustawili się w rząd i otrzy­
mywali po kawałku mięsa.

W podobny sposób załatwiali się z 
wozami, wiozącemi chleb. Wszyscy czu­
wali nad tern, by podzielono się sprawie­
dliwie — każdemu po jednym bochenku. 
Gdy ktoś chciał zabrać dWa bochenki — 
odbierano mu drugi bochenek.

Albo przychodzi bezrobotny q'o mle­
czarni, zjada kaWałek chleba, wypija 
szklankę mleka i dziękuje 'grzecznie, wy­
chodzi.

II
WARSZAWA, 18 czerwca (Tei Wł.). 

Wczoraj odbyło się burzliwe posiedzenie 
Sejmu śląskiego w1- sprawie ostatnich 
krwawych zaburzeń na Śląsku. Przema­
wiali liczni posłowie. Uchwalono zwrócić 
się do województwa z żąddnieim o wyda­
nie 3 ,milionów złotych na bezrobotnych.

HOŁÓWKO REDAKTOREM „CZER­
WONEJ PRASY".

WARSZAWA, 18 czerwca (Tel. wł.). 
Wiceprezes klubu B. B„ p. Tadeusz Ho- 
łówko — jak mówią w sferach dzienni­
karskich — objąć ma W najbliższych 
dniach stanowisko naczelnego redaktora 
t. zw. czerwonej prasy w Warszawie.

—o—

Właściciel mleczami pyta: „A co z 
zapłatą ?" — „Jak będę miał pracę, to 
zwrócę. Dziś jestem bezrobotny, nie mam 
pieniędzy, a byłem bardzo głodny".

W wielu wypadkach policja spisywa­
ła protokoły. 1 znamienna frzecz: bezro­
botni podawali swoje nazwiska bez tru­
dności, dodiając: napiszcie, że’ Wzięliśmy 
chleb i mięso, bo jesteśmy głodhi, a 
pracy nie możemy dostać, aby zarobić 
i kupić. I

Jak widać z tego, (bezrobotni zacho­
wywali się kulturalnie, chcąc zdobyć tyle, 
ile potrzeba im było Ina zaspokojenie1 
głodu. 7 1

Wiadomości o tem, że bezrobotni 
sprzedawali chleb w okolicznych Wsiach 
— są zwykłą bajką. > /

Unieważnienie posilili mandatów
komunistyc nych w Rumunji.

WARSZAWA, 18 czerwca (Tel. wł.). 
Wczoraj na posiedzeniu parlamentu ru­
muńskiego po kilkugodzinnej dyskusji u- 
nieważniono mandaty poselskie posłów 
komunistycznych w liczbie 5. Przebieg po­
siedzenia parlamentu był bardzo burzliwy.

TAJEMNICZY STRZAŁ W WARSZA­
WIE.

WARSZAWA, 18. 6. (PAT). W dniu 
wczorajszym przez otwarte okno jednego 
z pokojów agencji ATE., położonego na­
przeciw okna sieni bocznej oficyny padł 
strzał. Kula przeszła przez (zamknięte 
drzwi, wybiła dziurę do sąsiedniego po­
koju, trafiła tam w w okno i wybiła w 
niem szybę. Sądząc z siły pocisku była1 
to kula karabinowa. Jedynie wskutek 
szęśliwego zbiegu okoliczności strzał fnić 
spowodował ofiary, gd'yż w pokoju tym 
zazwyczaj pracuje jeden z redaktorów. 
Policja prowadzi energiczne śledztwo. 
Nie jest wykluczone polityczne podłoże 
tego tajemniczego strzału.

jów mas, o ile trepublice nie uda się prze­
zwyciężyć trudności gospodarcze. Dwór 
królewski i wielka szlachta mają zatem 
interes w zwiększaniu kryzysu gospodar­
czego w Hiszpanji, a ich majątki są tak 
wielkie, że mogą przez spekulacje giełdo­
we wywierać wpływ na kurs waluty hi­
szpańskiej na rynkach światowych.

Te polityczno finansowe manewry mo­
narchistów znajdują oparcie w innych go­
spodarczych przejawach, Rząd dyktatury

oddał irynek hiszpański w monopol
angielsko-holenderskim i amerykańskim 
koncernom naftowym. Rząd republikański 
chciał znieść ten monopol i rozpoczął ro­
kowania z Rosją o -dostawę nafty. Na to 
królowie naftowi w Londynie odpowie­
dzieli kontratakiem. Kurs waluty hiszpań­
skiej jeszcze przed upadkiem monarchji 
stał bardzo nisko i 'koncerny naftowe gro­
madziły pezety, zamiast je puszczać dalej 
w obieg, aby potem zarobić na zmianie 
kursu. Obecnie, chcąc zmusić rząd do u- 
stępstw w sprawie monopolu, sprzedają 
je, nie zważając na straty wobec dalszej 
zniżki pezety.

Większe jeszcze trudności wyłaniają 
się . f

z sytuacji w rolniczych prowin­
cjach

Hiszpanji, w Andaluzji. Zbiory ostatnie­
go roku były złe, międzynarodowy kryzys 
rolny pogorszył położenie', gdyż ceny 
stały na bardzo niskim poziomie. Według 
obliczeń ubiegłej jesieni było do dwóch 
miljonów robotników rolnych i drobnych 
dzierżawców w Andaluzji pozbawionych 
pracy, albo znajdujących się w wielkiej 
nędzy. Poprzednio masy te znajdowały za­
trudnienie u wielkich właścicieli rolnych, 
którzy wykorzystując ich sytuację, ofiaro­
wywali im głodowe płace, a po skończe­
niu robót pozbywali się ich przy pomocy 
żandarm er ji. Dziś żandarmerja nie przyj­
dzie na wezwania właścicieli (dóbr. a bez­
robotni nie ustępują, czekając na żniwa 
i licząc na wyższe płace.

Ale żniwa zapowiadają się źle. a przy- 
tem agrarjusze chcąc sabotować rząd wo­
bec zapowiedzianej reformy rolnej, grożą, 
że tego roku wogóle nie będą przeprowa­
dzali zbiorów.

Rozwiązaniem tych trudności zająć się 
musi rząd republikański po przeprowa­
dzonej kampanji wyborczej, która teraz 
pochłania całą jego energję. Zresztą jest 
to rząd prowizoryczny, a zagadnienia ca­
łego życia narodowego może rozstrzygać 
tylko rząd, wyłoniony z parlamentu.

liiż. WiRtoi p mm l i m l i i i  i y i e l t i i
k o le jo w e j .

WARSZAWA, 18. 6. (PAT); Dyrek­
tor lwowskiej dyrekcji koleji państwowej 
inż. Paweł Prachtel - Morawiański prze­
chodzi na własną prośbę ha emeryturę 
z dniem 1 lip ca for.

Na miejsce inż. Prachtla - Morawiań­
ski ego p. minister komunikacji deleguje 
na stanowisko dyrektora lwowskiej dy­
rekcji inż. Wiktor, dotychczasowego dy­
rektora koleji państw, w Stanisławowie, 
Dyrekcję stanisławowską prowadzić bę­
dzie wicedyrektor tejże dlr. Grauer.

Groźba strejku autobusów.
WARSZAWA, 18 czerwca (Te!, wł.). 

Sprawa funduszu drogowego uległa zno­
wu zaostrzeniu. Rokowania ministerstwa 
robót publ. z (właścicielami autobusów nie 
dały rezultatu. Właściciele autobusów nie 
uznali ustępstw ministerstwa za wystar­
czające. Wobec tego z dniem 1-go lipca 
grozi proklamowanie strajku autobusów,

5 0 3  ofiar,
(NANTES, 18. 6. (PAT). Ogłoszono 

tu trzecią listę ofiar katastrofy parowca 
St. Philiberth, która w zestawieniu z 'dwo­
ma poprzednimi listami daje togólną licz­
bę ofiar 1503 osoby.

PIERWSZA TRANSZA „POŻYCZKI" 
FRANCUSKIEJ.

WARSZAWA, 18. 6. (PAT). Prasa 
podaje, że około 28 czerwca wpłynie do 
kraju połowa pierwszej transzy pożyczki 
francuskiej w kwocie 155 milj. frąbków 
francuskich, druga połowa zaś około 13 
lipca. Wskutek napływu pieniędzy po­
większone zostaną zamówienia materjało- 
we oraz powiększona ilość (robotników) 
zatrudnionych przy budowie linji kolejo­
wej G. Śląsk—Gdynia.



„DZIENNIK LUDOW Y- nr. 138 z dnia 19 czerwca 1931.

C h rześc ija ń stw o  a socja lizm .
Berlińskie radjo transmitowało przed 

kilku dniami dyskusję międtzy socjalistą 
W. Sollmannem, a licencjatem D. Mum- 
mem na temat „Chrześcijaństwo a Socja­
lizm". C~

Mumm sformułował całą kwestję w 
pytaniu: Czy biblijne chrześcijaństwo da 
się pogodzić z marksitowskim socjaliz­
mem. V,

Sollmann: Zawsze jest mi niezrozu­
miałe, jak wyznawcy chrześcijanizmu mo­
gą występować przeciw socjalizmowi. — 
Chrześcijaństwo wydaje mi się spokrew­
nione z Socjalizmem.

Mumm zasady swego chrześcijańskie­
go światopoglądu streszcza w wierze w 
Chrystusa i w wieczne życie.

Sollmann podnosi, że w tern niema 
żadnej sprzeczności między marksizmem, 
a chrześcijaństwem. Marksizm jest gospo- 
darczo-polityczną i obyczajową nauką. — 
Chrześcijański światopogląd może1 stanąć 
obok niego. Wolnomyśliciel nie odwraca 
się od Kościoła dlatego, że jest socjalistą, 
ale ponieważ jego przyrodniczo-naukowe 
i filozoficzne studja doprowadziły go do 
odmiennego światopoglądu.

Mumm oświadcza gospodarczo-polity- 
czne i obyczajowe postulaty na rzecz u- 
ciśnionych znajdują się także w chrześci- 
janizmie. Zwraca się przeciw pojęciu „wal­
ki klasowej" i przeciw walce z własnością 
prywatną.

Sollmann wyjaśnia mu: Socjalizm nie 
występuje przeciw zdobytej pracą własno­
ści prywatnej, ale przeciw wielkokapitali­
stycznej. Socjalistyczne hasło braterstwa 
i solidarności nie jest z pewnością sprze­
czne z chrześcijaństwem. My nie chcemy 
walki klasowej, ale ona istnieje, ona zo­
stała nam narzucona. Socjalizm chce sku­
pić wszystkich robotników bez różnicy za­
patrywań religijnych.

Mumm mówi o pogotowiu bojowem 
organizacji socjalistycznej, co nie może 
należeć do stanu normalnego.

Sollmann powtarza, że socjaliści tylko 
z miłości do pokoju stali się bojownikami 
klasowymi. Podnosi, że nie tylko poszcze­
gólni wyznawcy chrześcijanizmu, wśród 
nich Iwielu księży należą do partji socjalno- 
demokratycznej, ale że są całe kraje, hoł­
dujące wybitnie chrześcijańskiemu socja­
lizmowi, jak np. Anglja.

Mumm: Ruchowi waszemu brak ra­
dosnej naidzi^ji, która ożywia chrześcija­
nom i jego męczenników.

Sollmann: Socjaliści i wolnomyśliciele 
mają też wyznawców, którzy krwią świad­
czyli o,swojej idei. Zarzucamy Kościołowi 
chrześcijańskiemu, że uchyla się zawsze

K on ces .  Biuro
P orady W o jsk o w ej
Boi. Słowikowskiego
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od zajęcia ostrego stanowiska wobec za­
bijającego dusze i ciała kapitalizmu.

Mumm wylicza poszczególnych chrze­
ścijańskich dobroczyńców.

Sollmann: Poszczególne osobistości 
z pośród wyznawców chrześcijanizmu za­
wsze chciały dopomagać tylko ofiarom 
kapitalistycznej gospodarki. Socjalizm chce 
zatkać źródła, aby tych ofiar nie było.

Mumm entuzjazmuje się nagle dla Mac 
Donalda, którego stawia w szeregu chrze­
ścijańskich przewódców robotniczych.

Sollmann: Ale on jest socjalistycznym 
przewódcą robotników i członkiem Mię­
dzynarodówki. Nic więcej ńie stoi na 
przeszkodzie, byście i wy przystąpili do 
niej.

Na tern dyskusję zakończono.

}ak  s ię  rob i w yb o ry
na W ęrze ch .

BUDAPESZT. (Ceps). Kampanja wy­
borcza jest już w pełnym toku. Wszystkie 
okoliczności wskazują na to, że wybory 
znów mają być przeprowadzone1 pod zna­
kiem interwencji żandarmów, szykan wo­
bec kandydatów, funkcjonarjuszy partyj 
opozycyjnych, agitatorów! i wyborców. — 
Do uwagi godnego incydeintu doszło w 
komitacie Bihar, gdzie żandarmerja od­
prowadziła na posterunek przywódcę tam­
tejszych niezależnych małortolników i ro­
botników rolnych Tildea pod1 pretekstem 
legitymowania się. Trzymano go jednako­
woż tak długo, aż rozeszli się uczestnicy 
zgromadzenia, na którem tenże miał prze­
mawiać. f  i
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Prz^kySi do d rzew a  człow ieka.
WARSZAWA, 18. czerwca. (Tel. wł ). 

Z Sieradza donoszą o krwawej zbrodni, 
która tylko dzięki interwencji grupy letni­
ków nie została w pełni wykonana.

W nocy usłyszeli letnicy dobywające 
się jęki z lasku. Pospieszyli oni wraz z 
chłopami na ratunek, a wówczas ujrzeli 
przywiązanego łańcuchami człowieka do 
2 drzew. Do jednego drzewa była przy­

mocowana łańcuchami prawa i lewa ręka, 
a do orugiego drzeWa przy pomocy 6 
kłódek umocowano łańcuchami obydWie 
jego kończyny. Jak się okazało, był to 
Abraham Buzin z Pabjanic. Policja przy­
puszcza, że rodzina chciała iw ten sposób 
usunąć Buzina, który otrzymał niedawno 
większy spadek.

GENEWA. (Szwajo. Aj. Tel.). Na 
jednem z lostatnich posiedzeń międzynaro­
dowej Konferencji pracy przyszło do de­
baty w kwestji uznania pełnomocnictwa 
faszystowskiego delegata robotniczego, 
Ratzy. Leon Jouhaux w imieniu robotni­
czej grupy Komisji wystąpił przeciw u- 
znaniu mandatu Ratzy, wykazując, że fa­
szystowskie organizacje robotnicze nie są 
wolnymi związkami zawodowymi ale przy- 
musowemi organizacjami państwowemi i 
że wobec tego mianowanie Ratzy nie od­
powiada postanowieniom traktatu poko­
jowego o składzie Konferencji pracy.

Po oświadczeniu się delegata praco­
dawców za uznaniem mandatu Komisja 
76 głosami przeciw 22 głosów grupy ro­
botniczej uznała faszystowski mandat 
Ratzy.

Mimo to delegaci włoscy opuścili 
Genewę na znak protestu przeciw stano­
wisku grupy robotniczej.

Podobnie jak mandat delegata włos­
kiego, kwestjonowano poprzednio na Ko­
misji mandat delegata polskiego, Grajka. 
I tutaj grupa robotniczych delegatów żą­
dała unieważnienia mandatu Grajka, wy­
chodząc z założenia, że prawo do repre­
zentowania polskich Związków zawodo­
wych może mieć tylko przedstawiciel 
najsilniejszej ilościowo i najpoważniejszej 
warstwy organizacyjnej, a więc klaso­
wych Związków zawodowych, podczas 
gdy Grajek reprezentuje znikomą stosun­
kowo grupę organizacyjną. Większość 
Komisji odrzuciła jednak wniosek dele­
gatów robotniczych.

—o—

BŁAZEŃSKI KONKURS.
GALYESTON, 18. 6. (PAT). Na kon­

kursie piękności na miss świata zwycię­
stwo odniosła kandydatka Belgji.

Charakterystycznem jest, że Tildy, — 
względnie jego pa-rtja nie otrzymała do­
tychczas pozwolenia na rozwieszenie pla­
katów wyborczych i urządzenia zgroma­
dzenia w gminie. Z drugiej zaś strony 
podpisy dla listy rządowej zbierają sami 
notarjusze gminni i niti iulega wątpliwości, 
że urzędu swego nadużywają w celu wy­
wierania wpływu na wyborców.

Z niektórych miejscowości prowincjo­
nalnych donoszą, że podpisywanie listy 
rządowej dzieje się

przy pomocy urzędowych automobi­
lów. (

Urzędnicy jeżdżą automobilami od! 
wsi do wsi i starają się wzbudzić wraże­
nie, jakoby zbieranie podpisów dla listy 
rządowej było aktem urzędowym. Lud­
ność, widząc naczelnika powiatu w towa­
rzystwie notarjusza i wyższego urzędnika 
nie odważy się odmówić podpisu, tem- 
hardziej, że przy tern operuje się obie- 
cainkamji i pochwałami, a jw razie odmowy 
groźbami. Rozpoczęła się już również 
akcja „alkoholowa". W niektórych gmi­
nach wyborcy już upijają się winem i 
piwem urzędowem. Opozycja przeciwko 
temu głośno protestuje, lecz bezskutecz­
nie. r

Minister spraw zagranicznych Juljusz 
Karolyi kandyduje w Szekesfehervar. Ma 
dwu kontrkandydatów. Jeden z nich, so­
cjalny demokrata Władysław Brumiller, 
domagał się pozwolenia na odbycie1 swego 
zgromadzenia, ale pozwolenia nie uzyskał. 
Dla Karoly‘ego zebrano już \v mieście o- 
koło 2.500 podpisów. Że przy tej akcji 
posługują się podstępem, świadczy fakt, 
iż urzędnicy roznoszący legitymacje wy­
borcze każą sobie ich odbiór potwierdzić 
na arkuszu dla podpisófw listy kandyda- 
tó\v, tak, że wyborca ńieświadomie kła­
dzie swój podpis, polecający kandydaturę 
ministra spraw zagranicznych.

SZTUKA NOWACZYŃSKIEGO W PRA­
DZE.

PRAGA. Teatr Narodowy w Pradze 
zakończy swój sezon teatralny premjerą 
sztuki Adolfa Nowaczyńskiego pt. „Wio­
sna Narodów". Już obecnie' prasa cze­
chosłowacka wita tę premjerę z zadowo­
leniem. O ile chodzi o stroną techniczną 
tej premjery, to jest ona interesującą 
tern, że poraź pierwszy użyta będzie sce­
na ruchoma.

SZKŁO, PORCELANĘ, KRYSZTAŁY
c iecaF-a A le k sa n d e r  O N Y Ś K O

ul. Malicka 2 0  (róg Wałowej) 167

WOLNO JUŻ PIC W; NIEDZIELĘ-
WARSZAWA. Z dniem wczorajszym 

weszła w życie nowa ustawa alkoholowa, 
która zmienia sprawę zakazu sprzedaży 
i konsumcji alkoholu w święta i nie­
dziele w ten sposób, że zakaz obejmuje 
tylko czas w niedziele i święta od godż. 
6 rano do 2 popołudńiu.

N a j t a n i e j  poleca TOREBKI i PARASOLKI JEDYNY SPECJALNY MAGAZYN „N O B L E S S  E“  j a g ie l lo ń s k a  U  a . i Nr. domu 411

E. G. 18)

iiii ma ni
(Ciąg dalszy.)

PROTOKÓŁ
spisany z świadkiem Petriną Jensen ur. 
Nielsen, w r. 1874 w Veile, ewangieli- 
czką, wdową, właścicielką sklepu na 
Lynó.

— Co mi ma pani do powiedżeńia, 
pani Jensen?

— Panie sędzio śledczy, to najcięższa 
droga mego życia, cięższa nawet niż wte­
dy, gtiy jedyne me dziecko odprowadza­
łam do grobu...

— Niechże pani się uspokoi! Niech 
pani ochłonie!

— Panie sędzio śledczy, nigdy w ży­
ciu nie zdobyłabym się sama na przyjście 
tutaj... nie należę do ludzi, którzy o holu 
swoim krzyczą po wszystkich ulicach... 
a zwłaszcza gdy wspomnę swą nieboszcz­
kę córkę... była tak wrażliwa, taka lękli­
wa, nawet rodzonej matce się nie zwie­
rzyła. „Tylko nie roznosić po ludziach" 
— to była jej zasada. A teraz... nigdy 
w życiu nie pomyślałabym o pójściu do

sądu... I gdyby nie panna Hastings...
— Panna Hasting?
— Panna Hasting powiada, że chyba 

nie mam sumienia i żd jleśli nie opor 
wiem wszystkiego, co wiem o mojej Marji 
Ludwice i... i... nie1, nie mogę wypowie­
dzieć jego nazwiska...

— Niech się pani uspokoi... rozumiem 
ból pani.

— ...to prawda nie wyjdzie na jaw i 
nie dopomoże się do zwycięstwa sprawie­
dliwości. Panie sędzio, nigdly w życiu nie 
uczyniłam nic złego... zawsze tylko kłopo­
tałam się i oszczędzałam dla mojego! 
dziecka, a jeśli teraz jej fotografja będzie 
w gazetach jak tej Marji, to ja nie prze­
żyję tego, raczej rzucę się do wody.

— Ależ pani Jensen, co za myśli! 
Nikt nie umieści fotograf ji córki pani w 
gazetach. Przyrzekam to pani.

-— Była to istna mimoza. Jednego 
złego słowa nie powiedziała nikomu, nie 
spojrzała na żadnego mężczyznę. — Jak

lilja. I gdyby nie zjawił się ten drab, ten 
nikczemnik, ten łotr, ten morderca...

— Pani Jensen, rozumiem obecne 
wzburzenie pani, ale w interesie śledztwa 
muszę panią prosić o wyrażanie się inieco 
jaśniej, bardziej rzeczowo.

— Panie sędzio, o tern nie można się 
jasno wyrażać. Coś tak okropnego, coś 
tak łajdackiego...

— Niechże pani nie płacze. Oczywiście 
jest pani trudno wszystko opowiedzieć. 
Może pozwoli pani, że zadam jej kilka 
pytań ? Spróbuję wyrażać się jak najbar­
dziej oględnie.

— Tak, tak, panie sędzio, niech pan
pyta. t,

— Jeżeli panią dobrze rozumiem, o- 
płakuje pani stratę młodej córki ?

— Tak.
— Ta córka sama położyła kres swe­

mu życiu ?
— Rzuciła się do wody. W kwiecie 

młodości.
— Kiedy zaszedł ten smutny wypa­

dek ?
— 27 kwietnia.
— I pani przypuszcza, że to. samobój­

stwo... że córka pani jbyła także1 ofiarą 
Torbena Rista ?

— Tak, panie sędzio, inaczej nie przy- 
szłabym tutaj. Jak pragnę Boga przy sko­
naniu... ta hańba... nie przeżyję tego.

— Pani zatem wie1, że Rist uwiódł 
córkę pani ?

— Panie sędzio, jestem uczciwą ko­
bietą, przez całe życie nikt mi nie mógł 
nic zarzucić i nie dam się obrażać, nawet 
tutaj w sądzie.

— Ależ pani Jensen, co pani mówi? 
Któż tu chce panią obrażać?

— Jestem uczciwą kobietą, panie sę­
dzio i (dziecko swoje wychowałam w bo- 
jaźni bożej i w zasadach moralnych, bez 
pudemiczek i papierosów. Moje dziecko
— to nie Osipówna, Marji Ludwiki Jenseti 
nikt nie mógł uwieść, tak jest, nikt, choć­
by to był król albo pan Harry Liedtke.

— Może być pani przekonana, pani 
Jensen, że nikt tu niechce pani obrażać, 
ani zmarłej córki. Jeżeli panią dobrze ro­
zumiem, to chciała pani zaznaczyć, że Tor- 
ben Rist wyrządził córce duchową boleść.

— Sprawił boleść? On !ją oszjukał, 
wyprowadził w pole. Obiecał niewinnemu 
dziecku małżeństwo, a potem jnaraz prze­
stał ją poznawać na ulicy. Byłam przy 
tern. Idziemy właśnie koło piekarni Nielsa 
Jórgensema — wie pan, na prawo od 
kościoła — a tu stoi pani Bruns z swą 
Rikką... pamiętam, jakby to wczoraj było
— i rozmawia z nauczycielem Lundem. 
1 naraz z za rogu ulicy wychodzi ten 
człowiek z mała lafirynda, z Osipówną.

(C. d. n.).
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Kupujcie tylko u firm, kim aglui i  w „lilii lip '
KOSMETYKA, POKOSTY, 
I.AKIERY i t. p. najkorzystniej 

478 poleca
ALOJZY HUBNER S i  H i  3 8

Rodzice, chcecie mieć dla Swych dzieci stałą i praktyczną 
rozrywkę, kupcie za zł. 33 lub 45 dobry aparat fotograficzny

=  JAN B U J A K
L w ów , K op ern ik a  4 .

Skład aparatów fotograficznych. — Dwudziestokilkoletnie 
, istnienie firmy daje Wam gwarancję celowej obsługi. — 

Cenniki bezpłatnie. 421

N i e b y w a ł a  o k a z j a !
1  C M7  A K I  na l e t n i s k a  p o c e n ie  

9 5 0  Zł. oraz krzesełka 
składane z p łó tnem  po cenie 2 Zł. dostarczają  

w każdej ilości 513

Z a k ła d y  P r z e m y s ło w e  J a n ó w
Lwów, Piłsudskiego I. 3 Telef. 7-32

J Ó Z E F  S O W IŹ R A Ł
Pierwszorzędny 

Salon Krawiectwa Damskiego 
1 Męskiego

pod kierownictwem pierwszorzędnych 
504 sił fachowych

LWÓW, POTOCKIEGO 25. parter

tapicerowane otomany, kanapki, 
■ łóżka składane i dziecinne, wkłady,
siatki, poduszki włosienne i z trawy morskiej, cho­
dniki, portjery, kołdry, firanki i wszelkie urządze- 

dzenia dekoracyjne poleca najtaniej

Ł E !  E .  K o r e n b l l t
L w ów , B ra jero w sk a  4 . 289

HDRT! BEM

HALLO CYKLI ŚCI ! ! !
Zastępca rowerów marki „PUCH", 

„WAFFENRAD", „STEYR", „AUTOMOTO" i 
„ŁUCZNIK" sprzedaje rowery na 12 RAT MIE­
SIĘCZNYCH. Części składowe do w s z y s t k i c h  

modeli poleca najtaniej 363

JAKÓB ROSENMAN
Lwów, Akademicka 2 6 . ------Telefon 19-61,
Własny warsztat reparacyjny. Zamówienia z pro­

wincji uskutecznia się odwrotnie.

O s tr z e ż e n ie .
Gdy kupujesz cukierki „LEŚNE* na wagę, 
żądaj wyraźnie tylko z napisem  .LEŚNE", gdyż 
prawdziwe cukierki „LEŚNE" m ają na każdej 
sztuce napis .LEŚN E". Bez napisu lub z łu ­
dzącym napisem  są naśladow nictw em , przed 
którym ostrzeg am y ! Sprzedających cukierki 
podobne zam iast .LEŚNE" ścigać będziemy 
sądow nie. F a b r y k a  cukierków l e ś n y c h  
A. RAUCH, Lwów, p lac BilczewskiegoS. 456

Porodowy ryczałt 10-dniowy
w Sanatorjum „VITA“

LWÓW, ul. LISTOPADA 22, Tel. 73-03 i 77-07
t. j. pełne utrzymanie i usługa z pomocą aku­
szerki, salą porodową, opieką rutynowanej pie­
lęgniarki i pedjatry nad niemowlęciem, na oso­
bnej sali osesków w k o m f o r t o w y m  pokoju: 
w pokoju wspólnym od zł. 2 5 0 -- do 300-—, 

w pokoju oddzielnym zł. 350 —.
Wolny wybór lekarza ordynującego. 461

P o t  i n i e m i ł y  
z a p a c h  usuwa~^
„P O T  O L “

z  s i t k i e m  G Ą S E C K I E G O
------ Żądajcie tylko z K ogu tk iem .--------

Sprzedają apteki. 239

inseriijcle w Dzienniku Ludowymi

Spec. chorób skórnych, wener. i kosmetyki
ord. od god.3-6 
Głęboka I. 10
Tel. 96-83. 406Or, RomanOoSnicki

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 1 
kosmetyki lek. 463

Dr. A. NADEL
LWÓW, PL. HALICKI 7 teL 31-30.

Lampa kwarcowa, diathemiia, Solłux% masaże 
eiektr. epilacja i. t. p.

SpecjaSista chorób kob iecych  
op erator  i ak u szer

Dr. JAN KILAR
ordynuje przez cały dzień 223

Lw ów , ul. L eona Sap ieh y  8 8
T e le fo n  N r. 51-62.

O perator - urolog

D r . B e r n a r d  R a p a p o r t
b. sekundarjusz szp ita la  p ow szech n ego  
w e Lw ow ie — ordynuje w  chorobach pę- 
403 cherza od  4 —6
Lwów , Romanowicza 11 Telefon t i -8 8
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr. I. PENNER
Lwów, Legjonów 35, Pasaż Fellerów 1. II. p, 

telef. 88 - 98, ordynuje od 3—6. 329

Specjalista  chorób kobiecych I akuszer

Dr. J. Schwieger
L w ów , S o b ie s k ie g o  9 . - Tel. 31-90

przyjmuje całodziennie. 230

Pomykało Wintenty, T u z p s t i  Józef
Lwów, ul. Mączna — Telef. 13-00 

D o s t a w a  i d o w ó z  p i a s k u  
$ k a m i e n i .  197

I

DGLARdWKł ŻT4I
I PREMIO WICI miesięcznie
sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry.
C i ą g n i e n i e  j u ż  1. Sipca. 523
Zlecenia z prowincji załatwiamy od wrót. pocztą

Lwawskis Towarzystwo Kredytowe
Lwów, ulica Legionów 33. Telef. 80-87.

P I A S K O W N I A
na C e tn e r ó w c e  442

Dowóz i wywóz piasku n

5W olne i p o sz u k iw a n e  p o s a d y I
UCZEŃ szkoły handlowe! poszukuje posady 

biurowtei lub innego zajęcia w zakresie buchal­
terii pod szyfrą „Handlowiec".

ARTYSTA- MALARZ dobry rysowtoik, poszu 
kuie odpowiedniego zajęcia. Listy pod „Arty 
sta" do AdministracU1 *,Dz. Lud/'

MŁODZIENIEC mający 3- letnią praktykę w 
kancelarii adwokackiej, 1- letnią praktykę w 
kanc. notarialnej, poszukuje jakiekolwiek 
bądź posady. Łaskawe zgłoszenia do red. 
„Dziennjka Ludowego" pod „Natychmiast".

' . , 3

L PRZEMYSŁ, i RĘKODZIEŁO i
WOBEC WALKI Z DZISIEJSZĄ KONKUREN­

CJĄ KONFEKCYJNĄ oraz dzisiejszych wa­
runków urzędnika, wszelkie zamówienia kra­
wiectwa męskiego od najwyższych wymogów 
wykonuie po cenach dzisiejszej konjunktury 
wszelkie przeróbki, oraz reperacje wykonuję 
w jak najkrótszym czasie STANISŁAW 
KURZ. były uczeń zagranicznych szkół za­
wodowych LWÓW BATOREGO 12—14. 347.

I A D J O I
KADJOAPARATY do sieci i anodowe, giośnjki 

do detektorów słuchawki, i wszelkie części 
składowe naitaniei dostaniesz we firmje M. 
PISCHNOT, dawniej R. Dittmar Br. Briinner, 
Lwów, płac Marjacki 9, telefon 20-04. Lam­
py elektryczne i naftowe, własnego wyro­
bu kuchenki naftowe i elektryczne, żelaz­
ka do prasowania, oraz hurtowny skład ża­
rówek. Wszelkie naprawki uskutecznia szyb­
ko i tanio. 199

I MEBLE i S P R Z Ę T Y I
ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 

się, że takowe otrzymasz, najtaniej u £iE- 
SZBLESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaju pp cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

r TE K STY U  «  i GALANTERIA

H U R T  D E T A I L
R ow ery Puch 9 K ayser, 

Ł ucznik, Record
Części składowe do wszystkich rowerów. 
Rakiety tennisowe, piłki, meszty, pokrowce 

i t. p. poleca 372

A. F R I E D F E L D
: :  lw ó w , Ja g ie llo ń sk a  9. T el. 34-65  : :

ROK ZAŁ OŻ E NI A 1904

J. S C H R E I B E R
Lwów, ul. Hetmańska 6
TELEFONY: 13-05 i 95-59 

poleca gorsety, napierśniki, pasy brzuszne, 
pasy przepuklinow e, pończochy gumowe po 
cenach  fabrycznyćh. D ostawca bandaży dla

Kas chorych i Sanatoriów . 457

1 ZŁ. METR CHODNIKA. Nie wyrzucajcie szma­
tki, łatki starą nieużyteczną odzież, bieliznę 
i stare pończochy, możecie je dobrze użyć: 
gdyż „TKALNIA“ przy ul. GRÓDECKIEJ 7 
(naprzeciw kość. św. Anny, przystanek tram­
wajowy przed domem) wyrabia z tychże trwa­
łe i ładne chodniki. Pouczenie: Materjały wy­
żej wspomniane tnie się w pasy szerokości 
1 do 2 cm. lekko zszywa i zwija w kłębki. 
Z 2 kg. materiału około 3 mtr. chodnika.

340
ZNANY Z TANIOŚCI i solidności „Halicki ma­

gazyn Nowości" Halicka 15 tel. 85-59, po­
leca markizety szwajcarskie, jedwabie do pra­
nia. muśliny krepony itp. materjały po naj­
niższych cenach Dla reklamy perkate i kre- 
tony 1 zł za 1 m„ Twedy wełniane 1 m. 
4 zł. 424

PANTOFLE różne domowe, do gimnastyki dla 
szkół, szkółek itp. zakładów, sandały, obuwie 
płócienne poleca i wykonuje na zamówienie 
także! z  dostarczonego materjahi znana wy­
twórnia przy ul. WRONOWSKICH 4. Tel. 
59-88. Do nabycia również w firmie M. OR­
ŁOŚ. pi. Kapitulny 3 po cenach fabrycznych.

184
PARASOLE ZA DARMO nikt nie daje, lecz pra­

wie za bezcen z najtrwalszych gatunków nie­
przemakalnych niepękających i najoryginal­
niejszych fasonów sezonu 1931 r. — dostać 
można wyłącznie u firmy: PIERWSZORZĘD­
NA WYTWÓRNIA PARASOLI „SIKO“ SICHER 
I KORKES, — Lwów, Legjonów 29, w Pasażu 
(uwaga na dokładny adres) tudzież przyjmuje 
się wszelkie reperacje i pokrycia po cenach 
minimalnych . 334

i R Ó Ż N E i
UWAGA!!! WAKACYJNE KURSA — 30 LEK- 

CYJ 15 ZŁOTYCH wyucza pisania na maszy­
nach systemem amerykańskim 10-ciapalcowym 
oraz przyimuie PRZEPISYWANIA i POWIE­
LANIE wszelkich pism — ROMAŃSKA — 
Zybiikiewrcza 5. 475

I B A N D P Ż Y Ś C I I
ZYGMUNT KUZNIEWICZ bandażysta- ortope- 

dysta Lwów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tai. 64- 63 poleca własnego wyrobu bandaże 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogL 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

Program radiowy
PIĄTEK. 19. czerWca.

11.58. Sygnał czasu z obs. astron. i hejnał z 
Wieży Mariackiej.

12.10. Koncert z płyt gramofonowych.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14.50. Komunikat gospodarczy.
15.10] Muzyka z płyt gramofonowych.
15.25. „O zawodzie handlowym" wygi. dr. R. 

RadzyńskL
15.45. „Z żyęia Polskich Zespołów1 Śpiewa­

czych i Muzycznych.
16.00. Lwowski kącik krótkofalowy.
16.15. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.30 Opieka nad dzieckiem — ,Wygł. dr. F. 

Szkodziński.
16.47. Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.50. Lekicia języka francuskiego..
17.10. Audycja dla chorych w  jopr. ks. M. Rę­

kasa. 1
17.35. „Bitwa pod Wilnem w r. 1831" wygi. 

p. St„ Płoski.
18.00. Koncert orkiestry mandolinistóW pod dyr. 

Al. Szczegłowa. 1) Flotow: Uwertura Aleks. 
Stradella 2) Waldteufel: Walc „Czar Sy­
ren" 3) Niżankowśki: Pieśń ukraińska „Hu­
lały" 4) Mydleton: Sen murzyna — fanłazia 
amerykańska. 5) Ketełbey: Amarylis, 6) 
Wiązanka pieśni ukraińskich 7) Tańce.

19.00. Rozmaitości.
19.20. Pogadanka literacka p. I. Wjeniewśkiei.
19.35. Przegląd gospodarczy p. Mariana Stawiń­

skiego.
19.50. Muzyka z płyt gramofonowych.
19.55. Transm. Komunikatu meteorolog.
20.00. PrasoWy dziennik radijowy.
20.10. Odczytanie iprogr. na dzień nast.
20.15, Koncert symfoniczny. W przerwie odczy­

tanie lwowsk. komunikatu turystycznego. 
Wykonawcy: Grk. Filharmonii warszaWsk. 
pod dyr. G. Fitelberga, i Maria Wiłkomir­
ska (fort.) 1. Moniuszko: UWert. do opery 
„jParia". 2. MiąfhoWicz: Chmiel, 3. Pade­
rewski: Fantazja polska na fort. 1 ork. 4. 
Dworzak: Symfonia (Z Nowego Świata), a) 
Adagio b) Largo ,c) Scherzo, d) Allegro.

22.00. Felieton pt.: „Melodja kamieni" Wygi. 
p. Z. TronieWski.

22.15 Dodatek do Pras. Dziennika Radiowego.
22.20. Komunikaty z Warszawy.
22.30. „Piosnka Wi salonie" w wyk. p. Celiny 

Nahlik. Akompi p. T . Seredyński.
23.00. Skrzynka pocztowa techniczna mż. J. 

Mińskiego.
23.20. „Lesie mól zielony"... sloWa Arjela. 

przygotowanie muzyczne z płyt p. T. Sere- 
dyńskiego.

KOŁDRY, materace, noście! po cenach naj­
tańszych poleca firma S. DRŻAŁA, Lwów- ti,
Osorażczyzna 6, (Obok kina Apollo). Przera­
bia kołdry po 6 zł., materace po 8 zł. 130.

Niedawno temu z rodziną magnata 
węglowego, mieszkającego w Cieszynie 
polskim zaznajomił się elegancki młody 
człowiek, który podawał się za barona 
Józefa Kallaya de Sitnony, syna b. wę­
gierskiego ministra spraw zagr., Kallaya. 
Młody arystokrata zdołał zyskać wzajem­
ność córki .magnata, spadkobierczyni mi- 
ljonów i w charakterze narzeczonego ła­
two pozaiciągał wielkie długi, gdzie się 
tylko dało. Wreszcie wierzyciele zanie­
pokoili się, w następstwie !cze]gO wdała 
się w tę sprawę policja i aresztowała fał­
szywego barona.

Okazało się, że jest to 34-letni kel­
ner wiedeńki, Józef Simoner. Przed kil­
ku laty wyjechał do Węgier i tam zdo­
był wstęp do kół arystokratycznych, oże- 
tnił się z darnią z tego towarzystwa, którą 
po kilku miesiącach porzucił, zabrawszy 
część kosztowności i posag.

Po pewnym czasie wypłynął w Niem­
czech, gdzie jako syn barona Kallaya za­
warł małżeństwo! z córką bogatego fabry­
kanta. I od niej uciekł niebawem wraz 
z częścią posagu. Trzeci iraz ożeńił się 
z córką właściciela dóbr z Małopolski. 
Przez kilka miesięcy spędzał z nią „mio­
dowe miesiące" na wsi, oddanej mu przez 
teścia, poczerń umknął ze znaczną sumą 
pieniędzy. Roztrwoniwszy pieniądze wró­
cił do Wiednia do swego zawodu — kel­
nera, leoz i tu długo nie zagrzał miejsca: 
wolał być arystokratą. W tej roli osta­
tnio powinęła mu się doga na Śląsku, 
gdzie miał zawrzeć czwarte małżeństwo. 

—o—
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Kwalifikacje p rezyden tów  m iast 
i burm istrzów .

Związek Miast opracował nadesłane 
mu przez* 252 miasta ze wszystkich byłych 
dzielnic odpowiedzi w sprawie kwalifika- 
cyj prezydentów i burmistrzów. Z od­
nośnego zestawienia wynika, że:

Z pośród 252 osób — 48 posiadało 
ukończone, a 20 nieukończone wyższe stu- 
jdja i tylko 64 osoby posiadało niższe wy­
kształcenie,, przyczem z tych 64 osób — 
56 zajmowało stanowiska burmistrzów w 
małych miastach (do 10 tys. mieszk.).

W liczbie owych 252 prezydentów 
i burmistrzów było według podanych 
przez nich zawodów: 27 urzędników pań­
stwowych, 338 urzędników samorządo­
wych, 14 urzędników prywatnych, 4 le­
karzy, 11 adwokatów, 4 notarjuszy, 7 
inżynierów, 4 techników, 6 buchalterów, 
7 nauczycieli, 19 kupców, 10 przemy­
słowców, 8 rzemieślników, 20 rolników, 
13 osób bez bliższego określenia zawodu 
i 60 osób, którzy swój zawód określili, 
jako burmistrze, uważając się widocznie 
za tak zw. zawodowych burmistrzów; do 
tej ostatniej kategorji należą prawie wy­
łącznie burmistrze województw zachod­
nich, którzy jak wiadomo, wybierani są 
odrazu na dłuższy okres czasu.

Z pośród 252 prezydentów i bur­
mistrzów — 140 osób .urzędowało w tym 
charakterze w danem mieście dopiero 
przez pierwsze trzechlecie, 34 osoby za­
liczono w zestawieniu do grupy prezy­
dentów i burmistrzów, urzędujących w 
danem mieście od 3-ch do 6-ciu lat, 43 
osoby — od 6 do 9 lat, 33 osoby ponad 
9 lat; dwóch burmistrzów nie podało o- 
kre$u swego urzędowania.

Prezydentów i burmistrzów, urzędu­
jących w jednem mieście ponad 9 lat 
mamy, jak się okazuje, jnietylko ha terenie 
województw zachodnich i południowych,

ioii za falowani
ro zb itk ó w  „Titanica".

W r. 1912 na Oceanie Atlantyckim zatonął 
okręt „Titanic1* podczas zderzenia się z górą 
lodową, przyczem zginęio ponad’ 1500 pasażerów.

Na pomoc tonącym pospieszył kapitan okrę­
tu „Carpatha** Rostrin, który uratował ponad 
700 rozbitków. Uratowani zebrali pokaźną sumę 
jako nagrodę c-la swego wybawcy.. Pieniądze 
te tednak nie. dostały się do rąk kap1. Rosirina 
gdyż statut Towarzystwa, w którym był zaięty 
nie zezwalał na to.

Obecnie po 46 latach pełnienia służby że­
glarskie i kpt. Rostrin przeszedł w stan spo­
czynku. I teraz to dopiero W 19 lat po katastro­
fie „Titanica1* wręczono mu sumę. którą ongiś 
zebrali dla niego ocaleni rozbitkowie z zatopio­
nego okrętu. Suma ta wraz z narosłem! procen­
tami wynosi dziś 200.000 oolarów.

Za Chlebem !
NOWE TRANSPORTY EMIGRANTÓW.

W ciągu miesiąca maja b. r. wyjechały 
do Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
Brazylii i Argentyny dalsze transporty emi­
grantów w licjzbie około 4009.

Przy sposobności Syndykat na ć mieni a-, że 
najbliższy transport emigrantów polskich do 
Brazylii na kolonję „Orzeł Biały** Wyjedzie z 
Warszawy dnia 27. czerwca r. b.

Bliższych informacji o Warunkach wyjazdu 
ko.szta'ch (podróży i otrzymania działki ziemi 
na własność udzieli Syndykat EmigrajUyiny w 
Warszawie Marszałkowska 124. oraz Oddziały 
i Agentury na prowincji1.

W kwietniu b. r. wyjechało 180 robotników 
rolnjich do Szwa i car j i na skutek zapotrzebowa­
nia zgłoszonego przez Z rzeszenie Pracodawców 
Szwajcarskich (ogrodników). Rolnicy ci wyje­
chali z powiatu częstochowskiego i krakow­
skiego. ____________

Tragiczne samobójstwa 
bezrobotnych.

W gminie Mikołów1, na Śląsku Górnym, 
bezrobotny Robert Niesziporek wskutek braku 
środków do życia usiłował popełnić samobój­
stwo i w tym celu rzucił się pod pociąg.

Rówhież inny bezrobotny. Izydor Kałuża 
rozpowiadał, że pozbawi się życia.. Wczoraj 
obal bawiąc w towarzystwie Jana Olszówki1 i 
Kopańskiego postanowili ostatecznie popełnić 
samobójstwo. W tym celu Nieszporek zapropo­
nował Kałuży, strzelanie „do żywego celu“ .

Kałuża udał się do domu, skąd przyniósł po 
chwili karabin rosyjski.

Z chwilą przybycia Kałuży, Nieszporek 
zrzucił marynarkę, rozpiął koszulę, nawoływu- 
jąc Kałużę, by strzelał do niego. Kałuża zmierzył 
się, strzelił i trafił Nieszporka W rękę. Ten po­
czął wówczas robić Kałuży wymówki, że lest 
złym strzelcem. Kałuża strzelił ponownie- lecz 
chybił. Trzeci strzał ugodził Nieszporka W ser­
ce kładąc go trupem na miejscu. Olszówka1 ‘ 
Kopański w międzyczasie zbiegli.

Po chwili usłyszeli czwarty strzał. Udali 
się na policję, i zawiadomili ją o zajściu. Na­
stępnie stwierdzono ,że Kałuża czwartym strza­
łem W głowę, pozbawił się życia.

Wstrząsające to podwójne samobójstwo wy­
wołało żywe współczucie dla nieszczęśliwych 
ofiar bezrobocia.

lecz i na terenie całego b. zaboru rosyj­
skiego, jakkolwiek według ustawy okres 
kadencji rady miejskiej i magistratu jest 
tam trzyletni. Świadczy to o tern, że po­
siadamy już zastęp osób wyrobionych w 
pracy samorządowej, które utrzymują się 
na swych stanowiskach pomimo, że na­
stępować mogą i następują niewątpliwie 
pewne przegrupowania w składzie rad 
miejskich, wybierających tych prezyden­
tów i burmistrzów.

W sprawie mieszkań
Zakładu U b ezp ieczen ia  prac. um ysłow ych .

Otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą o umieszczenie:

Zakład ubezpieczenia pracowników 
umysłowych ogłosił informacje co do 
wynąjmu mieszkań dla urzędników na 
Górze Kadeckiej, a dla robotników przy 
ul. „Za Rogatką**. Zgłoszenia należy 
wnieść na specjalnych formularzach, z 
których jeden załączam. W punkcie dzie­
wiątym formularza przewiduje się złoże-

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D
ŁÓŻEK METALOWYCH
i WÓZK ÓW DZIECINNYCH

WOŁKOWYSKB
Lwów, Kopernika 5. -- Tel. 95 -97

Ceny ś c iś le  fabryczne. ,s6

WARSZAWA, 18 czerwca (Tel. wł.). 
W dniu 9 bm. Sąd Najwyższy rozpo­
znawał sprawę to w. Leonarda Ka-
mińskiego z Wąbrzeźna w Wielkopolsce, 
oskarżonego o to, że w czasie akcji wy­
borczej do Sejmu na zebraniu zamknię- 
tem miał się dopuścić „ciężkięgoi wybry­
ku** przez wygłoszenie krytycznej opinji 
o marsz. Piłsudskim, jako kantiydlacie czo­
łowym listy Nr. 1.

O przemówieniu tow. Kamińskiego do 
niósł agent policyjny, który zeznawał na­
stępnie, iż tow. Kamiński miał użyć rze­
komo wyrażeń znieważających, przyczem 
agent ów przytoczył szereg niecenzural­
nych słów.

Sąd grodzki uniewinnił tow. Kamiń­

skiego, natomiast sąd okręgowy w Pozna­
niu wyrok uchylił i skaza ł go na grzyw­
nę pieniężną.

Sąd Najwyższy orzekł, iż w wyraże­
niu przekonań i opinji o ludziach niema 
znamion wybryku obrażającego moral­
ność publiczną. Użycie pewnych wyrażeń 
mogłoby być podstawą jedynie db skargi 
prywatnej, która nie została wniesiona. 
Wobec powyższego Sąd Najwyższy wy­
rok uchylił i sprawę umorzył.

Bronił otw. adw. J. Dąbrowski.
Wyrok ten posiada znaczenie zasadni­

cze, gdyż kładzie kres wszczynaniu nieu- 
zadnionych spraw z oskarżenia publicz­
nego.

—o—

„Wytruć albo wytopić «

Wzniosłe to życzenie wypowiedział 
pod adresem socjalistów przedstawiciel 
niemieckiego faszyzmu, hitlerowiec gdań­
ski pos. Greyser. Nie sądźmy jednak, by 
to był wypadek odosobniony. Bynajmniej. 
Wypowiadają te słowa, był pos. Greyser 
wyrazicielem życzeń, jakie żywi w swem 
sercu każdy faszysta jakiejkolwiek naro­
dowości. Nienawiść bowiem faszystów do 
Socjalizmu i jego bojowników jest wszę­
dzie równie wielka, bo wszędzie podykto­
wana przeświadczeniem, że Socjalizm to 
jedyna potęga myśli i ducha, jedyna zor­
ganizowana siła, która przeciwstawia się 
z całą mocą, z całą prężnością zakusom 
faszyzmu i jego krwawych zbirów.

Faszystowskim hasłom dyktatury prze­
ciwstawia Socjalizm hasło demokracji po­
litycznej, dążności do ugruntowania przy 
pomocy knuta i pałki bankrutującego ka­
pitalizmu, — wzmożony wysiłek w kie­
runku przebudowy ustroju świata na so­
cjalistyczny, faszystowskiej niewoli ducha 
— niczem nieskrępowaną wolność myśli 
i słowa. Wstecznictwu przeciwstawia po­
stęp, niewoli wolność, nienawiści brater­

stwo, militaryzmowi i wojnie pacyfizm i 
pokój, uciskowi i wyzyskowi społecznemu 
wyzwolenie pracy i klasy robotniczej. — 
Przedewszystkiem zaś Socjalizm walczy 
realnie ze zmorą faszyzmu, którego zwy­
cięstwo nie oznacza nic innego jak tylko 
nowe lata straszliwego pognębienia klasy 
robotniczej, ultrareakcyjnego ucisku poli­
tycznego, skrajnej nędzy gospodarczej, za­
hamowania rozwoju kultury i nauki, i 
wkońcu nową wojnę, nową, straszniejszą 
po stokroć od dotychczasowych rzeź mię­
dzynarodową.

Urzeczywistnieniu w praktyce życia 
tych nieuchronnych konsekwencyj regi- 
me‘u faszystowskiego przeszkadza mniej 
lub więcej skutecznie Socjalizm i socjali­
styczne part je Europy i stąd to właśnie te 
nienawistne słowa niemieckiego faszysty, 
stąd to nieprzebieranie w środkach walki 
z ruchem socjalistycznym, stąd Wreszcie 
nastawienie całej siły bojowej faszyzmu 
wszystkich krajów na walkę nie z kim 
innym jak tylko z Socjalizmem i socja­
listami. i

—o—

R ozs trze lan ie  d e z e r te ra  - m ordercy
w  W iln ie.

Dezerter 23 pułku ułanów, Stanisław Mą­
kosa, syn Józefa i Zuzanny, rodem z Radomia 
wi dniu 26. listopadh z. r. podczas pobytu we 
fwjsi* • CPerkjinie pod Swięcianami udtisił 12- 
letniego chłopca Romualda Zienkiewicza w o- 
becności jego 3- letniej siostry.

Zbrodni dokonał Mąkos w' chwili gdy niesz­
częśliwy chłopiec usiłował przeszkodzić mu w 
kradzieży ubrania i palta w nieobecności ro-

Wielki pożar wskutek podpalenia.
PRZEMYŚL, 18. 6. (PAT). W Sano- 

czanach, pow. Przemyśl, wybuchł wczo­
raj wielki pożar, który w ciągu kilku go­
dzin strawił 9 odmów mieszkalnych i 
kilkanaście budynków gospodarczych, sta­
nowiących własność gospodarzy Michała 
Harwanka, Jana Jakubowskiego, Kazimie­
rza Jakubowskiego, Michała Jakubowskie­
go, Waśka Jasińskiego, Stefana Jasiń­
skiego, Stefana Kulika, Teodora Łucy- 
szyna i Jana Karwackiego.

dziców w domu.
Wojskowy Sąd w Wilnie skazał zbrodnia­

rza za mord na karę śmierci przez rozstrzelanie.
Wojskowy Sąd Najwyższy wyrok ten za­

twierdził.
Skazany odwołał się z prośbą do łaski, 

lecz Prezydent Rzpłitej Polskiej nie skorzystał 
z praWa łaski i ułaskawienie odrzucił.

Wyrok został wykonany.

Wszystkie te budynki były ubezpie­
czone w P. D. U. w Krakowie. Jak do­
chodzenia wstępne wykazały, ogień po­
wstał wskutek podpalenia przez Michała 
Konika, służącego Stefana Jasińskiego, 
który został przez swego chlebodawcę na­
mówiony do padpalenia jego zabudowań, 
gdyż chciał uzyskać tym sposobem premję 
asekuracyjną. Obu aresztowano. Szkoda 
wynosi około 100.000 złotych.

— o—

nie kaucji przez roboinika w formie czyn­
szu za 6 miesięcy (przynajmniej) lub 
akcji Banku Polskiego, gwarancji banko­
wej.

Czy to są kpiny z ludzi?, czy ten, 
który kwestjonąrjusz układał spadł z księ­
życa lub był robotnikiem w Ameryce? 
Skąd u robotnika, mającego rodzinę z 
5 osób i reflektującego na mieszkanie, 
gotówka 500 zł., lub akcje Banku Pol­
skiego ? Który bank -a  i to solidny — 
udzieli gwarancji robotnikowi? — Z ja­
kiego powodu Zakład pensyjny żąda dalej 
idących zabezpieczeń od robotników ani­
żeli prywatny gospodarz? Czy takie za­
bezpieczenie jest wogóle możliwe? jeśli 
się buduje mieszkania robotnicze, to musi 
się też umożliwić robotnikowi osiągnięcie 
takiego mieszkania a nie utrudniać. Czy 
Zakład, gdy udzielał pożyczek fabrykan­
tom, którzy mu grosza nie wrócą, też się , 
zabezpieczał na wszelki sposób, a pen­
sjonaty w Krynicy czy też przynoszą do­
chody zabezpieczone?

A teraz co do wysokości czynszu. — 
Czynsz ma wynosić 20 proc. płacy, słusz­
nie.Jednakowoż jeśli jestem monterem i 
zarabiam 8 zł. dziennie, to jest 192 zł. 
miesięcznie i mam rodzinę oprócz mnie 
z 4 osób się składającą (żona, matka i 
dwoje dzieci) — nie mam nawet prawa 
do lVa izbowego mieszkania. Przy kal- * 
kulacji czynszów dla robootnjków należy 
się liczyć z możliwościami tych robotni­
ków. Chyba, że te utrudnienia mają inny 
cel, to jest odstraszenie ogółu robotni­
czego a następnie rozdanie mieszkań pro­
tekcjom, bez względu na kaucje.

Wskazuje wyraźnie na to punkt 13-ty 
zgłoszenia, który żąda referencji osób zna­
nych. Kto mają być te osoby znane i ko­
mu mają być znane — czy panom z Fun­
duszu? A jeśli mój pryncypał nie jest 
im znany lub jeśli należę do organizacji 
lewicowej?

Tych kilka uwag przesyłam Szanow­
nej Redakcji z prośbą o poruszenie tej 
sprawy w Szanownem piśmie.

J. Piękoś, Lwów-Lewandówka 
monter.

Dla uzupełnienia powyższej notatki 
podajemy czynsze w mieszkaniach Za­
kładu:

Czynsz miesięczny za mieszkania wy­
nosić będzie w przybliżeniu zależnie od 
powierzchni użytkowej mieszkania i od 
położenia na kondygnacji (parter, pierw­
sze, drugie, lub trzecie piętro):

I. W domach urzędniczych na Górze 
Kadeckiej: 1) za mieszkania \%  izbowe 
od 65 do 78 zł; .2) za mieszkania 3 izbo­
we od 120 do 132 zł.; 3) za mieszkania 
4 izbowe od 140 do 165 zł.

II. W domach robotniczych przy ul. 
Za Rogatką: 1) za mieszkania 1 izbowe 
od 38 do 45 zł.; 2) za mieszkania lVa 
izbowe od 50 do 60 zł:; 3) za mieszkania 
2 izbowe od 70 do 75 zł.; 4) za mieszkania 
2% izbowe od 85 do 97 zł.
— ii— — — — — ^

Pomoc iwm dla M l i s t a i l i
WIEDEŃ, 18. 6. (PAT). ' W:qzofiaij 

odbyło się posiedzenie komisji głównej 
parlamentu austrjackiego, na którem mi­
nister skarbu Juch podał lob wiadomości 
komisji, że uchwalone zostało zawarcie! 
umowy z wierzycielami zagranicznymi ina 
podstawie której kredyty zagraniczne au- 
strackiego Zakładu Kredytowego w su­
mie 71 miljonów dolarów nie będą mo­
gły być przez przeciąg dwu lat wypo­
wiedziane.

WIEDEŃ, 18. 6. (PAT). „Arbeiteifi 
Ztg.“  twierdzi, że przewlekłe targi z ban­
kami francuskiemi o emisję bonów ka­
sowych imają podłoże politycznej imianowi- 
cie, że rząd francuski urażony jest na dra 
Schobera z powodu jego akcji na rzecz 
unji celnej niemiecko - jaustrjackiej.

WIEDEŃ, 18. 6. (PAT). Wczoraj 
nadeszła depesza z Londynu Wedle której 
Anglja przekazała austrjackiemu banko­
wi narodowemu sumę 150 miljonów szy­
lingów, jako zaliczkę na Ibony kasowe, 
które mają być emitowane przez rząd 
austrjacki w tej samej wysokości.

PODRĘCZNIKI SZKOLNE.
WARSZAWA, 18 czerwca (Teł. wł.). 

Ministerstwo oświaty wydało zarządzenie, 
w którem poleca utrzymać we wszystkich 
szkołach podręczniki szkolne z Ir. 1930- 
31 rówinież i na rok następny.
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K ronika.
Lw>w. 18 czerwca 1931.

TEATR W IELKI:
Czwartek o 7.30 „Jak się stać bogatym i 

szczęśliwym.1"
Piątek o 7.30 „Dzielny wolak Szwejk" 
Sobota o 7.30 „Dorota Angermamn". 
Niedziela o 7.30 „Dzielny wtojak Szwejk". 
Poniedziałek Teatr niejdzyniny.
Wtorek, o 7.30 „Królowa iplrzedmieśjcia".

—o —
TEATR ROZMAITOŚCI:

Od 17. do 23. b. m. nie.ćfcytnmy.

TEATR MAŁY:
Od 17. do 23. b. m. nieczynny.

TEATR „COLOSSEUM" dawniej Nowości: 
Czwartek 18. bm. Chór Dana z zespołem. 
Początek o godz. 8.30 Wieczorem.

Pryw atny Zakład naukow y
im-H J0RDANA(ul. św . M ikołaja 16)
przyjmuje wpisy do szkoły powszechnej, gim- 
nazium i internatu na rok szkolny 1931—32.

Godziny urzędowe od 13—14. 453
MIECZYSŁAW KI STRYN,  teł. 14-63.

Z TEATRU komunikują:
PEŁNĄ OBSADĘ „Królowej przedmieścia" 

tworzą czołowe siły naszej sceny dramatycznej 
a nadto ceniona artystka p. Zuzannja Łoziń­
ska, kreująca postać tytułową. Znakomity ten 
wodewil K. Krumłowskiego, w szacie zupełnie 
zmienione i ukaże się, po raz pierwszy na sce­
nie Teatru Wielkiego we wtorek dnia 23 bm-

CHÓR DANA wystąpi dziś po raz dirugi 
i  ostatni. Reszta biletów na dzisiejszy wieczór 
do nabycia W kinie Kopernik, a wieczorem 

t przy kasie Teatru.

OBNIŻKA PODATKU OD KIN. Na posie­
dzeniu sekcji II. uhcwalono obniżkę podatku wi­
dowiskowego od przedstawień kinowych w 
miesiącach letnich od 1. lipca d'o 31. sierpnia 
przez odliczenie 10 proc. od ogólnej sumy po­
datku z tern, że od 1. Września będzie pobierany 
podatek w dotychczasowe i wysokości. Obniż­
ka ta udzielana będzie tym kinom, które nie za­
legają z podatkiem.

POLSKIE TOW. ,„DZIECI NA WIEŚ" ul.
Łyczakowska i. 171, tel. 92—30, podaje do wia- 
wiadomości ubezpieczonych w Kasie chorych 
których dzieci otrzymały zasiłek, na kolonję le­
tnią, że zgłoszenia tych dzieci przyjmuje najpó- 
źniei do oma 23. czerwca 1931 r.

„TYDZIEŃ DZIECKA" zakończy Koncert 
dziecięcy, który odbędzie się w  niedzielę 21. 
bm. o godz. 12 w południe w sali Teatru Roz­
maitości przy ul. R utowskiego. Bilety na Kon­
cert w cenie od 50 gr. —1 2 zł. sprzedaje w pią­
tek i sobotę przedpołudniem Wydział VII. Magi­
stratu (pi. Halicki 10 I. p.) zaś W niedzielę od 
ppół do 11-tei Kasa Teatru Rozmaitości.

INTERNAT (Bursa) im. G. Piramowicza 
przyjmuje uczniów- seminarjum i szkół śre­
dnich ogólno- kształcących tudzież za Wodo- 
twych. Informacy udziela codziennie od godz 
4—5 popołudniu osobiście lub listownie Zarząd1. 
Lwów, ul. 29. Listopada i. 6.

20 ZAMACHÓW SAMOBÓJCZYCH zgłoszono 
w: Pogotowiu ratunkowem, w miesiącu kwie­
tniu. W tern było 16 otruć oraz dwa samobój­
stwa przy pomocy ostrych narzędzi. Ogółem u- 
dzielono pomocy 1926 osobom, Nagłych za­
słabnięć było 114, zaś poranionych i kontu­
zjowanych było 898 osób.

NAPADY I POBICIA. Wczoraj zgłoszono 
lwi policji kilka skarg o pobicie. Między inny- 
tmi/ ł  jawił a się w komis ar jacie Władysławla 
Szwesta. (zam. w LeWandówce) która nap'adŁ 
niejaki Stefan Kora. (Kasztelańska 1) i pobił 
ją oraz poranił laską na głowie.

Pelagia Szałabmal, służąca, oskarżyła swego 
służbodawcę Ignacego Ackera (zam. w Zamar- 
stynowie) o pobicie laską po .plecach i gło­
wie.

Rudolf Lohr, szofer autodorożki, zeznał w

Swlicji że gdy stał na stanowisku w ul. Ja- 
onowskich przystąpił do niego kolega Józef 

(Zadorożny i uderzył go korbą od auta- po gło­
wie, raniąc go dotkliwie.

Również iczworonóg Marji Toł-oczkowej 
.(Zielona 105) zdradza wojownicze usposobienie. 
Pies ten pokąsał -dotkliwie Marję Proć zam. na 
Pohulance 11.

200 ZŁOTYCH znalezionych w ul. Trzeciego 
Maja zdeponowano w VI. komisarjacie.

Ahafja Bandlrówina, zdeponowała w VI. ko­
misariacie 8. książeczek na pobieranie tytoniu 
które znalazła- W ul. Ruskiej.

NIEOSTROŻNY ROWERZYSTA. W ul. Zło­
te i został potrącony i boleśnie kontuzjowany 
Jan Bukowski, przez Eisiga Aschnera (Źródlana 
43), który jechał na rowerze. Poszkodowany do­
niósł o tem policji.

CHLEB O ZŁEJ WADZE Wypiekają w pie­
karniach: „Jutrzenka" przy id. Gródeckiej I. 
45, „Narodowa" w Zamarstynowie. Mehrwarda 
przy ul. Gródeckie i 5 Szpaka przy ul. Gró­
deckiej i Schorra przy pl. Bernardyńskim 15. 
Piekarzy tych oskarżyła policja o oszustwó.

ZAGINIONA. Julia Kramarz- zam. W Ho- 
dtowicach, koło Lwowa, doniosła jpolicji że 18- 
letnia, córka jej Marcela, która służyła u -nie­
znanych jej służbodawteów -przy ul. Lycazkow- 
skiei przed1 dwoma tygodniami wydaliła się w 
nieznanym kierunku.

ARESZTOWANIA I KRADZIEŻE. Jan Je-
dnoróg, (zam. ul. Borkowiskich 20). doniósł poli­
cji o kradzieży ubrania i zegarka, wartości 
170 zł. r  " ■'

W areszcie zostali osadzeni: Kazimierz 
Scheiner za kradzież 250 zł. na szkodę Kseni 
Szmigiel, Ludwik Florian, za kradzież złotego 
pióra na szkodę J. Jaciowa, Włod. Klimek i 
Fr. KóWalik, i Michał Krzyżówka za kradzież 
zegarka, na szkodę S. Drozdy, oraz Wilhelm 
Mazurkiewicz, jako poszukiwany za kradzież.

Średniowiecze w  centrum  Europy.
J a k  w y p ę d z a n o  d j a b l a  z  d z i e w c z y n y .
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iMiejsce:. wioska w Styrji (Austrja). 
Osoby: wieśniak Magnes, jego żona, jej 
siostra i Cecylja, służąca.

Gospodarz nawiązał stosunek miłosny 
ze swą służącą (czyż służąca może się 
swemu chlebodawcy opierać ?) Dowiedzia­
ła się o tem jego żona, której gniew i 
chęć zemsty skierowała się — jak tej! 
zwykle się dzieje — przeciw rzekomej 
„uwodzicielce". Zastraszony mąż, nik­
czemnego, jak widać, charakteru, dał się 
użyć za narzędzie mściwości kobiety. — 
W porozumieniu z żoną ;zawezwał na 
schadzkę swą kochankę, która tymczasem 
znalazła ,już gdzieindziej służbę. Dziewlcjfcy- 
na, Inie domyślając się |nicze'go złego, przy­
była ma umówione miejsce, gdzie z za­
sadzki wyskoczyła ku miej żona Magnesa 
i przy pomocy męża zbiła ją niemiłosier­
nie. Nie koniec na tem: siostra jej przy­
niosła gorącą smołę, którą Wlano dziew­
czynie między nogi celem „wypędzenia 
z iniej djabła nieczystości". Przeraźliwe 
krzyki torturowanej zwabiły sąsiadów, 
którzy zamiast przerwać ohydną egże-

Szapse Domb, lat 23, (czeladnik kra­
wiecki, był to jeden !z tych „chaluców" 
co to za pieniądze jednego żyda wrysyłają 
drugiego żyda do „obiecanej ziemi". — 
Kręcił się po komitetach, urządzał zbiór­
ki n;a „ojczyznę", ale pieniędzy zbiera­
nych lnie oddawał, uważając, ze nale­
ży mu się zapłata za ideologiczną pracę.

Zamieszkał u piekarza Kerslera (Dom- 
sa 14) i podał imu się za „doktora od 
sądu". Oczywiście czynszu nie płacił. Pił 
i jadł po różnych restauracjach gratis ja­
ko -doktor praw. Mimo, iże winien był Ker-

Jest pewna kategorja ludzi, (niechcą- 
cych orać i siać, ale zbierać. Do tej ka- 
tegorji zaliczał się Tuch IHtirsch, będący 
w kontakcie z bandą fałszerzy pieniędzy. 
Policja wywiadowcza wpadła na trop je­
go machimacyj i stwierdziwszy, że jest 
jednym z puszczających w obieg fałszy­
we barfknoty, które od (dłuższego czasu 
zalewały rynek lwowski, poczęła go śle­
dzić i wyczekiwać odpowiedniego mo­
mentu do przychwycenia go. Okazja taka 
nadarzyła się dnia 1 (czerwca 1929 r., 
kiedy to Tuch wszedł w towarzystwie 
jakiegoś osobnika do restauracji Łhren- 
preisa (róg Bóżniczej i Żółkiewskiej), 
jak się potem okazało !He!rscha Rosen­
berga. W restauracji zatrzymali się przez 
chwilę i wówczas Tuch wręczył Rosen­
bergowi jakiś pakiet, poczem spiesznie 
wyszedł. Po zatrzymaniu oskarżonych i

Dochodzenia w sprawie morderstwa 
w ul. Grodzickich trwają Iw dalszym cią­
gu. Policja przesłuchuje ojbecnie szereg 
osólb, (rekrutujących się głównie z mło­
dzieży ukraińskiej. Przesłuchano również 
ojca zamordowanego E. Bereźnickiego, 
etner. urzędnika prokuratury. Przyjechał 
on na pogrzeb syna, który odbędzie się 
dziś o godzinie 4 popołudniu z Anatomji 
pa cmentarz Janowski.

Śledztwo w tej sprawie objęło rów­
nież i prowincję. Do Synowódzka Wyż- 
nego, gdzie mieszkał sprawca morder­
stwa, Iwan Mycyk, wyjechali wywiadowcy 
celem przeprowadzenia na miejscu do­
chodzeń.

W związku z tą sprawą, jak to poda­
waliśmy, zostali aresztowani:

BORYSŁAW, 18. 6. (PAT). Przed­
siębiorstwo dla handlu ropą Yacoum Gil 
Cotnp. W Borysławiu zakupuje ropę, pła­
cąc tymczasowi za cysternę 180 dolarów 
tytułem zaliczki, gdyż cena ropy dbtych- 
szas jeszcze nie została ustaloną. Ustale­
nia ceny iropy należy oczekiwać z godziny 
pa godzinę, gdyż właśnie w tej sprawie 
toczą się obrady syndykatu naftowego we 
Lwowie.

Jak nas informują, Polmin jest prze­
ciwny obniżeniu ceny ropy i proponuje

kucję, śmiali się, patrząc (na tę scenę.
Dziewczyna zemdlała z bólu, a wów­

czas zawleczono ją do stawu i zanurzono 
kilkakrotnie, poczem znęcano się nad nią 
dalej, przy czerń złamano jej kilka żeber.

Najcharakterystyczniejszy jest atoli e- 
pilog tej histo-rji, który rozegrał się w są­
dzie w Leoben. Prokurator skwalifikował 
czyn oskariżoinych jako zbrodnię gwałtu 
publicznego, popełnioną przez ogranicze­
nie osobistej wolności przy wyrządzeniu 
ciężkiej krzywdy dotyczącej osobie. Ko­
deks karny przewiduje za to karę wię­
zienia do 5 lat.

Sąd atoli skazał Magnesa ha dwa 
miesiące aresztu, jego żonę Ina' 4 tygodnie, 
a pomocnicę dwojga katów, która przy­
niosła smołę, na 48 godzin. Wszystkim 
zawieszono karę na 3 lata.

Sąd w Leobeh był widocznie zdania, 
że sposób wyipędzenia djabła był może 
nieco drastyczny, ale w wielkiej mierze 
usprawiedliwiony. A Styrja leży w Euro­
pie! C

slerowi za mieszkanie, ten -ostatni obawiał 
się panu „sędziemu" narażać i -czekał 
cierpliwie. Kiedy jednak wojujący ara- 
bobójca pożyczył od Cyli Schechter 400 
zł. na rachunek ślubu i z ożeinkiem zbyt 
długo zwlekał, w sprawę Wdała się pro­
kuratoria i wojujący Szapse 'będzie miał 
możność uzupełnić lukę w (studjach i mo­
że po odsiedzeniu kary złoży faktycznie 
doktorat prawa wzbogacony osobistem 
do św ia dczen ietn prawu iczem.

Szapse Domb a skazano na sześć mie­
sięcy więzienia. i

przeprowadzeniu rewizji okazało się, iż 
w pakiecie znajdowało się 199 sztuk fał­
szywych pięciozłotówek.

Na rozprawie Tuch do winy się nie 
przyznaje i twierdzi, że wszystko to nie 
jest prawdą. Rosenberg utrzymuje, że 
krytyczne godnia siedział ze swoją Feigą 
i wówczas podszedł db Iniego Tuch i za­
pytał „czy chce zarobić .'5! zł.". Na jego 
zgodę Tu-ch miał wręczyć mu pakiet i ka- 
załb dnieść jakiemuś panu.

Zeznania oskarżonych nie zgadzają 
się. W protokole zanotowano, że' Rosen­
berg znał zawartość paczki, gdyż ha 
śledztwie zeznał, że Tuch powiedział mu: 
„masz fałszywe piątki"... , i

Trybunał po rozprawie skazał Tucha 
na trzy lata w ięz ien i^R o seh b e rg a  u- 
wolnił od winy i kary.

Bronili dr. Sz. Weiss i dr. Bromberg.

Włodzimierz Semen, uczeń 8-mej kla­
sy, uczęszczający na prywatne kursa w 
Małem Seminarjum przy ul. Sykśtuskiej, 
zam. przy ul. Piaskowej -25; Andrzej Ga- 
ran, uczeń 8-mej kl. — koledzy Bereźnic­
kiego; Jarosław Hajwas, uczeń 7-mej kl. 
filji gimn. -ruskiego przy ul. Rutdwskiego; 
Włodzimierz Bajtała, również uczeń 7-mej 
kl. tegoż gimnazjum; Rościsław Iwan 
Gorczyński, student grecko - katolickiej 
teologji, zam. przy ul. Kurkowej, oraz 
kolega szkolny zamordowanego Dymitr 
Kordys. Ostatni z nich jest podejrzany o 
współudział w tej zbrodni. Razem z My- 
cykiem aresztowano 7 osób. Dalsze wy­
niki śledztwa zachowuje policja -w taje­
mnicy. I »

utrzymanie na dotychczasowym poziomie 
205 dolarów za cysternę. Obniżenie ceny 
ropy wpłynie niewątpliwie na ^zmniejsze­
nie się produkcji, gdyż mniejsze przed­
siębiorstwa naftowe inie będą mogły 
wskutek ubytku dochodów podołać 
swym zobowiązaniom co daje się zauwa­
żyć już obecnie a  nawet znaczna? lość 
mniejszych przedsiębiorstw naftowych w 
Zagłębiu wstrzymała wypłatę zarobków 
robotniczych. Stan ten przy obniżeniu ce­
ny ropy jeszcze się pogorszy.

Ha pokrycie strat  
z p o w o d y  konfiskat

składa ToW. Drewniak 20 złotych.
Dalsze datki przyjmuje Admin. „Dziennika 

Ludowego".

lipny io szkoły położnych.
Dyrekcja Państwowej Szkoły Położnych we 

Lwowia zawiadamia że wpisy do Państwowe! 
Szkoły Położnych we Lwowie trwać będą do 
dnia 31. lipca br.

Kandydatki mają zgłosić się pisemnie w 
terminie do dnia 31. lipca do Dyrekcji Państwo­
wej Szkoły Położnych we Lwowie ul. Pija­
rów1 1. 4.

Na dwuletni kurs położnictwa będą przyj­
mowane p-rzedewszystkiem kandydatki wiejskie 
polecone przez Wydziały Rad powiatowych 
i ip-rzez gminy.

Podania bez dołączonych Wszystkich doku­
mentów1 nie będą przyjmowane. Podania kan­
dydatek poniżej lat 18 lub Wyżej 35 nie będą 
Wogól-e rozpatrywane.

Nauka trwa dwa llaita z ferjbmi (Wakaeyjnerni 
W miesiącach sierpniu i wrześniu. Kurs koń­
czy się egzamienem dnia 1. sierpnia

Uczenice mieszkają i utrzymują się we 
Lwowie na swói koszt, nauka jest bezpłatna.

Ze sceny żyd.
M.  K o r a lo w a .

Lwowski Teatr Gimpia, mimo kanikuły, cie­
szy się obecnie znacznem powodzeniem. Przy­
czyniają się do tego niewątpliwie gościnne wy­
stępy p. M. Koralowej. Artystka ta niezwykle u- 
taleniowana stwarza pierwszorzędne kreacje na­
cechowane dużą kulturą i prostotą. Skala jej 
talentu jest niezwykle bogata. Potrafi uderzyć 
\yl mocne akcenty dramatyczne i być pier­
wszorzędną aktorką operetkową.

Dzielnie sekunduje tej arjystee cały ..zespół 
a w szczególności p-. B. Wittłer który oka­
zał się nieprzeciętnym talentem scenicznym.

Komunikaty.
POSIEDZENIE ZARZĄDU ROB. TOWA­

RZYSTWA PRZYJACIÓŁ DZIECI odbędzie się w 
czwartek dnia 18. b. m. o godz. 6-tei pop. w 
lokalu OKR. PPS. przy ul. Rutowiskiego 23.

Na porządku dziennym sprawa półkolonii, 
prasza się wszystkie członkinie Sekcji kobiet 
PPS. o przybycie ze względu na ważność po­
siedzenia.

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A MICKIE­
WICZA z T* U. R. ODDZIAŁ WE LWOWIE.
W piątek, dnia 19 czerwca br. o godz. 7-mej 
wieczorem odbędzie się w sali OKR. PPS., ul. 
Rutowskiego 23, II. p. DOROCZNE WALNE 
ZGROMADZENIE, z następującym porządkiem 
dziennym:

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walne­
go Zgromadzenia:

2) Sprawozdanie Zarządu;
3) Sprawozdanie Komisy i Rewizyjnych;
4) Uzupełniające wybory Zarządów;
5) Wybór Komisy i Rewizyjnych;
6) Wybór Sądu Rozjemczego:
7) Wnioski.

ZARZĄD.
------

Z e  s p o r t u .
LW. OKR. ZW. KOLARSKI zawiadamia że 

dnia 21. czerwca br. urządza wyścig kolar­
ski „O mistrzostwo województwa lwowskie­
go" na dystansie 100 k]m. Bieg odbędzie się na 
szosie janowskiej od 5 Mm db 55 z półmetkiem. 
Start punktualnie o godz. 8-mei rano ________

Repertuar kin lwowskich
APOLLO: „Rozkoszna dziewczyna".
CASINO: Ramon Novarro.
CHIMERA: Szukam męża mam pieniądze, 

oraz dodatek dźwiękowy.
COLOSSEUM: Buster Keaton i Fred Thom­

son.
FATAMORGANA: „Żar miłości".
GRAŻYNA: Melodia szczęścia z Anettą Gay- 

nor. ,
KOPERNIK: Adam Brodisz, Mar ja Malicka 

w filmie śpiewno - dźwiękowym N lebezpieczny 
Rai oraz komedja Przygody w  obłokach.

LEW: „Janko muzykant".
MARYSIEŃKA: Adam Brodzisz, Mar ja Ma­

licka w filmie śpiewno - dźwiękowym Niebez­
pieczny Rai oraz komedja Przygody w  obło­
kach. .

OAZA: „Krystyna" z Luęy Durain i Sctuld- 
kraut.

PAN: „Siódme przykazanie".
PAŁACE: Człowiek, który szuka mordercy.
PASAŻ: „Przebaczenie miłości" oraz „Wal­

ka o Różę Marję."
PROMIEŃ: „Owoc zakazany" oraz „Taje­

mnica życia".
SPLENDID: „Joshiwara".
STYLOWY: „Djabłica z Trypolisu".
UCIECHA: „Miłosy szept nocy" oraz Hoot 

Gibson, jako bandyta pod maską.

O G Ł O S Z E N I A

S ó l  do nóg A g f i
z kogutkiem  Gąseckiego

usuw a w szelkie dolegliw ości n ó g ,  jak pocenie, 
odparzanie, stw ardnienia naskórka, odciski itp. 

Nieodzonwny środek dla wszystkich zmuszo­
nych dużo chodzić i długo stać.

Sprzedają apteki i drogerje, żądać wyraźnie 
G ą s e c k i e g o .  482

Z s a l i  s ą d o w e j .

„Doktor praw " - w kolizji z prawem.

Masz fałszywe piątki..

O—

0 ustalenie ceny ropy naftowej.
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